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NERVER 


aS. [ie 


Wszystk m. którzy uczcili pamięć 14614 


ste 
Antoniego Jabłońskiego 


a lakże Szanówacmu Doktorowi Emerykowi Malewskiemu, który się 
nim przez cały czas choroby az do złożenia do grabu najserduczniej s 
z caem cddanicm opicšowal, składa najgło'sze podziękowania s, 
ODZINA. 


śp. M 
m 
Bolesława Chojeckiego 
rdbędzia się naboż:ństwo, egzeknie o godzinie 10!/ a Msza św. 0 go- 
dzinie 11 ci, na które wdowa zaprasza, 14568 


KHK I s ` a". z er 


TEATR POLSKI K. P. T. M. S. Sala klubu „OGNIWO”, 


W niedziele d. 29 listopada 1999 r. po” raz drugi 


$ Z K © E. A KÁ komcdva w 3-ch aktach, 
55 3 


Z, Kaweckiego. 
Reżyser A. Staniewski. 


Bilety (ceny miejse siedzących cd 50 kop. do 3 rb.) zawczasu nabywać można 
w kawiarni Udziałowej; w dzień przedsiawienia od godz. 6-oj w kasio klubu 
„Ogniwo, Uczącz się młodzież płaci 25 kop. na wolna miejs'a w ostatnich 
paui rzęda h. Poczatok punktuałnio © godz. 8 wieczorem. 14535 


TEATR POLSKI » Zat Nic,” 


Zeatrze Xramskiego. 


W poniedziałek dnia 30 listopada 1909 r. z łaszawym współudzia- 
łem znakomitej artystki 


Aichaliny Łaskiej 


Ma korzyść polskiego T-wa Kolonii Letnich. 


Bez mężczyznć farsa w 3-ch aktach L. 
53" 


Śliwińskiego. 
Reżyser A. Staniewski. i 
Bilety (ceny miejsc sicdzących od 65 kop. do 4 rb 30 k.) zawczasu nabywać 
mozna w kasie teatra. Początek punktusinie o gedz. 8-ej wieczorem. 


"W, 5 


| e Dziś cr. H9-g0 dwa przedstawienia: w połułnie po 

Ceatr ig ski cenach ogólnie przystępnych 1) əTraviata<, 2) 
»Balot-Divortissement:. Początek o godzinie 

Dyrotcya S. W. Brykine. 12 i pł po poł, wieczorem pu cenach zwyczajnych 
Sanko.. Uczestniczą pp: Wan-Brin, Bielawska, Lidina, Lipecki, Siela- 
win, Płat now, Pawłowski, Ti. honow, Cesewicz. Początek o godz. 7 i pół w. 
W poniedziałek dnia 30-go 5te przedstawienia po cenach ogólnie przystęp- 
nych »Faawt= (z nocą Wzlpurgii). We wtorek dnia l-go grudnia przedsta- 
wienie na karzyść Rzymsko-Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności »Al- 
dac. W środę dnia Ź na korzyść T-wa niesienia pomocy biednym suchot- 
rion żyd m m. Kijowa >Watkiryac. W czwartek dnia 3 po ra: 8-gi 
>Camorrac. W próbach >Zygfrydc muz. R. Wagucra. Bilety są do nz- 


bycia. Kasa otwarta oñ godziny tO rano. 
Ceatr dramatyczny AM, Magna? 


Dziś dnia 29 go przedstawionia popołudniowo na korzyść piczamożnych u*ze- 
nie zak'. nauk. p. Bykowcewej 1) Odczyt p. Aleksandrowicza, 2) >Bu- 
ezart Ostrawskiega. Początwk o godzinie 12/3 po połudoiu. wieczorem pu 
raz >-gi bidealmy mążc komedya w 4-ch aktach, Początek o godzinie 8 ej. 
woeczorów. W poniedziałok dnia 30go bslopada na korzyść T wa wzajem- 
nej pwer uszen. kijow. szkół ludow »Ghbywatelec w 4- h aktach Ryszko- 
wa. Wo wierek dnia l-go grudnia po raz loty »Bsiołek«. W czwartek dn. 
2 gruduja b nefis F. fmsarowej Obok miłości». W próbach: »:Pani X< 
sJasma wostać:. Kasa otwarta od z. t0-ej rano do końca przedstawienia” 


em il $9 Das dnia 29 w południe po cenach zni- 
Ceair „SOłówcow 


żony'h przedstawi: nio-odczyt. Prolegent 
Dyrekeva J. E. Duwan-Torcowa. 


J. Kosin >Garie ód umac, wieczoreu 

»Elgac | oZřota Ewac rom'd. w 3-h 
aktach. Uczestniczą pp: IFaschałowa, Czaruska, Tekarowa, Bielinowicz, Bier- 
steniow. Niedielin, Orłow-Czużbin n, Pawłenkow. Reżyserya N. Popowa. Po 
c atek o g. Bej wieczorem. W poniodziałok in 130 p'zedstawi: nie po cennch 
ogulns« przystępnych po ras 3 ci »W świecie nudówe. We wlor:k po raz 
2-gı sPoszozebiach sławyc. W czwariok dla prenumeratorów gaz*ty >Ki- 
jów. Westie po ceuach zmzowych >Burzac w 5 akt. 0-trowskiego. W pia- 
lek benefis W. Boichowskiego >Gorące serce> w 5 aktach. W próbach 
sBmnthomac, L. Andrejawa, +Macheth« Szesspira, sGwiazda:. 


mn å o DI 
SALA KLUBU KUPIECAIEGO. W nicdziclę dnia 29-go listopada, 


2-gi i ostatni KONCERT Józefa Śliwińskiego 


Program nowy. Fortepian fabryki Bochsłeina zo skladu F KUHE. Począ 
ek o godzino 84/3 w. Bilety w księgarni Wł. Idzikowskiego. Mreszcz 35 
od g. 9-cj do 2-cj i od 4 do 8 i w dzień koncertu w kasie Klubu Knpieckiego 
do godz. 12 do 2 i od 6 do keńca koncertu. 14541 


Sala Klubu Kupieckiego. V° “Siaina 7 


gruduia 
Koncert znakomitego 


wama Bronisława HUBERMANA 


Pyczzi k o godzinie B8'/ą wieczor m. Bilety w księgarni Wł. Idzikowskiego. 
Kreszczatyk 85 od godz. 9 do 2 i cd 4 do 8. 14431 
- "AMRA NEBĘ ml R |. | W. 


Sala idubu Kupieckiego W poniedziałek dnia 30-go listopada 


KOMCERT znanej śpiewaczki 


Anastazyi Wialcewej 


LOCANĘE o godz. 8!/ą nae 00 RY 
Bilety w ksiegarni WŁ Idzikowskiego, Kreszczatik 35 od godz V-ej do ś-ej 
p ać i od 4-ej do 8-cj wieczorem. 14259—T 


Cyrk „Hippo-Palace” Mikołajowska 7. 


: gmach P, Krutikowa. 
Dzis unia 29-go listopada Wielkie Świąteczne przedstawi*nie, złożene z 15-tu 
num raw ropertuarn cyrkowego. Przadostitni występ »Ludzie latającye Trio 


Arizani., Chawp. ekwilibr. na drucie Sziroformen'a. Uczestniczy komik 
* | l | 99 Dziś | codziennie Qrand Diver- 
99 j Program składa się z 42 numerów. Przy 
a 
z i w | 
| F. WORONIECKI "© 
Łańcuchy, dewizki i papierośnice. 


Szczegiły w afiszach. 


dzinie 8!/, wieczorem. 
pz zc E S E D 
BY Familijny Teatr-Warieté WE: 
tissement varie szorzędnych artyst. 
scen »Ruropejskich», teatrów »Varielóc. 
Dyrókcya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem znanego kucłunistrza W Tarkina 
Na naie „P. Fodotow i D. Podkin. Dyrektor Ivwarzystwa A. Walkerg 
ZZGARKI i ZEGARY w wielkim wyborze. 
Zegary gospodarskie, kontrolery i wieżowe. 


Bei go *Zfa twd 


Jacomino. Balot pantomina »Ma morskim brzeguc. Początek o go- 

z udziałem piorw- 

Meryagowska ul. Nr 8, telof. 2484. teatrze pierwszorzędna kuctnia od za- 
Warszawa — ulica Czysta N 2. 


pastylki 


ako Śuuua abuziliczy, Tullyaaiuie USUWający haszat, przeźlębien:e, katar 
i chrypkę. Cena pudełka 85 kop. 

Ostrzeżenie: Oryginalne pudełką są zadpatrzone czerwoną etykietą jedyne- 

go przedstawiciela ua całą Rosję Fabiana Kliogelanda w War- 

szmwie. 13564 


| mono WENN, 


Njedzela 29 listopada (12 śrudnia) 1909 r. 


ma — MAIL CWA R 


Zojia Górecka 


DYPLOMWOWANY PRZEZ UNIWERSYTET KIJOWSKI 


LEKARZ-DENTYSTA 


po dłuższem specyalizowzniu sę na wyższych Kursach dentystycznych 

w Petersburgu, «tworzyła gabinet d'nlystyczny. Przyjmuje od 9 

do lliod4doGg. Włodzinierska 42 m. 8. Wejście od Złoiej-Bramy. 
Wyrobów 


 Bławatnych 79 2 


__wlijięśay tt 


14459 


= FENS pey i KEJ 


Owarzystwo 


tami 


) awariy 


Towarzystwo Dobroczynności 


Dnia 1 grudnia o g. 74/, wiecz. wystawiorą 
będzie w Kijowskim Teatrze Miejskim przy 
wsoółudziale wajwybiiniejszych artystów 


Opera J. Verdi „fida“ 


na rzecz Kijowsk. Rz.-Kat. Towarzystwa Dobroczynności 
Ceny miejsc zwyczajne. Bilety są do nzbycia wyłącznie w kasaci teatru miejskiego. 


Najlepszy w Rosyi 


TEATR-BIOGRAF „EXP R ES 


Dziś nowy wybitny program. 


Przyszła wojna w powietrzu 


nanto— Carmen: p. D: nte Capelli —Doa Jose; p. Al- 
berto Ninote—Rome-ndado; p. Ninszi — Escamilia, 


współudziałem najlepszych arty- Rozbijacze lodu W Finlandyi 


stów teatrów Paryskich. 4 ME. 
w Szwajcaryi północnej “ese tury * 
piona świst, Wulkaniczne wyspy w pobliżu Neapolu 


piona światu. 


JH CLOU SEZ 


aak Szwareman 
ii 


«w, 


= mam 


sensacyjne 
; ! zdjęcia. 
dramat z zycia kontrabandis'ów hiszpańskich, według tłomaczenia p. Merimċe. 


improwizowana służba 


Herkules pułkowy 
czarujące złiecia z natury. 
STRA KONCERTOWA. Docząickog.12 w poł. 


ONU 


Po 2-ch miosięcznej resiauracytjślokalu. W sobotę d. 28 listopada o 4 godz. pp. otwirzy swoje podwoje 


Olbrzym Kinematograf 


Rok IV. 


miesięcz. kwsart. pół 
Prenumerata: W kraju —.55 2.50 4.50 8. = 
E Zagranicą 1.35 4—  7— M- 


2» zmianę adresu 30 kop. a 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jezo miejsce 
przed texstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na. 
stępny raz, za teksiem 20 kop. pierwszy i lu kop nea- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubręcg 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 

Administracyą. 


TOMASÓWXA. SOLE POTASOWE. SALETRA. 


działa $ 
łagodnie 


Prawdziwa tylka z znakiem 
CZERWONE JAJKO. 


TY Z AŻ KNT KAJA M0 +* 


Dr. Mied. J. M 


uw * 


KIJÓW, Krzszczatyk 25. L. Zdrojewski i K. Grabowski. 


33 PADŁ Codziennie otrzymują się akowski 


chu kontrak- przyjm. chorych chirurgicznych. W.-Wło- 
towego dzimier. 29 m. 2, od 5—7 pp., sg, 
1 


1-a Lecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 3 ri 


ICICI MK X FK DOC ACIC | IL ICID CMC ICDC HK DEC DOC NCIC HC DAC 


Ą Kursy języków obcych m Ę 
x według metody „„BERLICA 


dia osob doresłych obojga płvi, otwarte cały rok codziennie ed g. 9 =. 
do godz. 9 wieczorem.v.Prorczna 4 m. 43, wejście z zaułku Muzykalnego. 
JC RK IL IOC RE DOC IK AK ICE REC RCIE DECIDI DCC HK KCIKIK KE 


I. Kem iji LOYI kijów, Kreszczatik 


fowości Sezone 


owi." 


14586 


M 33. 
Telefon Nr. 809. 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


«c Kreszczatyk 25, 
wprost poczty. 


„CARMEN 


Osoby biorące udzial: p. Vittorya Se- 


farsa p. Frine odegrana Sprzedaż, wynajem, reperacya, strojenie. 13365 
przez samego autora ze 

najbogatsze wi- 4 a 

doki z natury. Przemysl lesny m Kijów, Kresz- 


czatyk Nr 48, 


BL Przesmycki telefon Nr 493. 


Reprezentacya Tow. Narwskiej Lnian. Manuf. 


WORKI juiose na cukier, 


zboże, mąkę it. p. 
WORKI na nasiona buraczane wysyła 
się na zapotrzebowanie bezzwłecznie. 


OPONY (Brezenty) nieprzemakalne. 14182— 


Główna Agentura Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie 
uprasza csoby zainteresowane w kwestyi otrzymania pożyczek: l-o na nieru 
chomości miejskie w Żytomierzu; 2-0 na nierucuomości ziemskie w gub. wołyń 


sceny komicznie, Wwy- 
konane przez p. Wi- 
WIELKA ORKIE | 


14075 


Składający się z 3-ch zjednoczonych teatrów: :Wielka QOaza«, -The Rcyale Vioc i "Gwiazda: OTWARTY!!! 
Clou Sezonu lokat byłego Indrzyszka Kreszczatyk Nr 53. Olbrzym Kinematograf na IDCO asćb paryskiej dyrekcyi 
Jeanne Michel ot Co otwiera swoje podwoje, zeby olśnić cały Kijów swem orygivalnem i artystycznem urzadzeriem 
ogromnego lokaln Mise en sceno, Dyrekcyn, nie bacząc ra Wilkie wydatsi, da niewidziany do tego czasu w Kijowie 
nadzwyczajny program ost»ta'ch nowości, ź których większa część obrazów nie znajduje się w miejscowych biografach. 


skiej, o zwracanie się do 


Nad program będz:o Divertissement ovropejskich artystów. Ceny od 5 kop. ds 


na 6 osób 2 rb. 40 kop. 7 


Kreszczatyk 42. Telefon 764. 


Wspaniały wybór v 
g 3 


Zr WOŚ 
zb „= > a 
Ta |= 

As AGEM 
"ar 


najnowszych fasonówa D 
oTr e eN A 


. LA 
Niezawodna oszczędność I!!! 
Proszę się przekonać! 

W nowootworzonym hartowo-deialicznym magazynie 


M. 1, DEMENTIEWA e a 


naprzeciw Funduklejowskie] 
Herbata i kawa 


zbioru 1909 r., własnego transportu. 
P S posiada przyjamwny smak i aromat ora” 
morno naciąga. Nie zniżajęc warteści towaru, zamiast jakichkolwiek pr:mii 
H 0] ; 0 
14613 robimy ustępstwo 267, i 15% 
zamiast 5 rb.—4 rb. 
Herbata *""47-35 | 


m 
zam. 2 rb—1.60. 


zam. 3 rh.—2.40. zam, 2.40— 1.02. 
2.60 —2.08, „  2.20—1.76. 
palona zapomocą olektryczności 


zam. 160—1.36. W musz 
„ 180 —1.53. Rawa [tv ssb 7rk. bS k Gik 30k 
i inne 


1.40 — 1.20. 
Kawa giie adw. si; Kakao, Czekolada | case, 


84 k. 
Cukier (-go gatunku l4 k., kryształ Il k. 
poleca 
pującogo. Kakao || Czekoladę carskie i krajowe. 
Wydawnictwo księgarni Jozefa Zawadzkiego w Wilnie. 
Rocznik piąty tego wydawnictwa został w treści swej znacznie ro?szc- 


i r I | i 
świeżo paloną, która ino- 
Każdy kupują*y korzysta z 15% rabatu gotówką luh 20% towarem. Przy ma- 
Opuś'ił prasę 14609 
rzony, zawiera bowiem, oprócz starannie opracowanego dzisłu lokałao-informa- 


Kreszczatyk 48, 
najrozmaitszych 
Herbatę że być mielona w obec- 
gazynie warsztat do wyrobu msbliiparawanówhambusowych 
|KALENDARZ WILEŃSKI INFORMACYJNY na r. 1910 
cyjnego, informacye w szerszym zakresie pojęte, obejmujące przejawy naszego 


obok magazynu Singera 
; łepszych firm, Rawę 
ności ku. holenderskie, szwaj: 
Firma filii nie posiada. 13840— 
ilustrowany; z pianem m. Wilna. 
życia narodowego oraz ogólno-społecznego. Na tał ść shalendarza» złozyły sę 


I| zrtykeły: Juliusz Słowacki 1339—£3809 Tes W stuletnią rocznicę Chopina, 


w 500-letnią rocznicę bitwy grunwaldzkiej, Notatnik historyczny, Trzecia Duma 
Państwowa, kronika świata i ione. Tytulową okładkę, jak również kalenda- 
rism, zdobią oryginalne rysunki młodej a utalentowanej artystki W. Fleury. 
Cena pozostaje bez zmiany kop. 30. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
WĘG | un MOORE COTE SA 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


„R. Frepon” 


Przeniesiony na Mikołajowską ulicę Nr 4 143.8 
UPRZĘŻE angielskie i ruskig, Fsioała, kufry i rozmaite wyroby ze slóry. 


50 kop. loża na 4 osoby 1 rb. 60 k., 
szacnnkiem zarządzający Gros. 


Adwokata Przysięgłego 12015—28 


Hipolita Żyznowskiego 


Zamieszkałego w Żytomierzu, ul. Puszkińska N 29. 


Główny Agent Polt, B. Ziemskiego dla 


ZAL 


besarabsko-Taurydzkiego 


zad 


Banku Ziemskiego 


niniejszem podaje do wiadomości, iż agantem banku dla miasta Win- 


nicy oraz powiatów: Winnickiego, 


Bracławskiego i Lityńskiego za- 


mianowany został 


pan Lubomir 


Długolęcki. 


Qdnośne podania o wydanie pożyczek mogą być skierowy"” 
wane jak do Zarządu banku w Odesie, tak też i do Winnica 


kiej Agentury pod adresem: 
| MRC E M zea 


Winnica, dom Długolęckiego. 
EN O RE o A 


Remiza Marcina 


Buiwarno-Kudriawzka Nr (6. 


Ruszkowskiego. 


Telefonu 1058. 


Wynajmujo karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na spa- 


cory, bale, śluby i pogrzeby. Na ządanie angielskie zaprzęgi. 


»=100 


Sprzedaż I kupno: koni, powozów, uprzeży i liberyl, 
RÓ z ee e e 


Sala 6imnastyczna 


R a 
loznica hygieu. i «rioprd. oła kobiet 
i dzie- 


Bibikow. 
Bulw 22 


K. W. Szpakowskiej 


ci 


Nanczycielka lecznicy giiunastycznejjw Kijewskim lrstytucie dla penien. Na 


zyczenie dz'eci taħ e. Dla uczącej Się 


młodzieży ustępstwo. 14220—1 


Wyprzedaż | 


14585 do 1 lutego 1910 r. 

Z powodu zwinięcia gospodarstwa wy- 
„rzedaje się u Kazimiorza Totkacza w 
Kujawskiej Marylówce obra czystej 
krwi Simmenthalów, składająca się z 
B-miu krów, 5-ciu cielie i 2 
reprod. rozmaiiego wirku, a także 
żrebięta półkrwi angiiki (remontowe) 
O sztuk ur. w 1997, 1908, 19CG9 roku. 
Bliższych informacyi udzii la zarząd ma- 
jatku. Stacya pocztowa i telegr. Fram- 
pol Podolski — kolejowa Płoskirów. 


Do wydzierżawienia 


maj. na Pedolu 6'0 merg. Wiad. poczta 
Frampol podol. gub. K. Tołkacz. 14561 


ławatny Magazyn 11044 


D. ALEKSIENKO 


Otrzymano ostatnie nowości jesienne 
go i zimowego sazonu. Wicl- 
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw., 
wełnian., sukiennych i bawełn. mate- 
ryałów. Prorezna, pierwszy maga- 
zyn od Kreszczatyku obok cukierni 
«Georges'a». 


Piorwsorzęlny akhal 


Hodowli Nasion Buraków Cukroxy:b 


GSZU- s 
tus poważnych planta- 
t r A na dogodnych warunkach. 
Grow Oferty u rasza się nadsyłać: 
Kijow, Skrzynka posetowa Mè 151. 
14574 


Wydawnictwo księgarni 
Jj Zawadzkiego 
w Wilnie. 14610 
Opuściło prasę: 


Wiara a nauki przyrodnicze 
J. Guibert'a, przesł z franc. str. 242. 
Cena rb. 1 k. 20 w opr. rb. 1 k. 60 
na papierze we!in. rb. 1 k. 50 w opr. 
rh, 4. Do nab. we wszyst. ksi 


s 7 Koła Kob et 
Tania kuchnia Pos" Dzie 
nbiady od g. 1 —5 po poł, po 25 kop. 
Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun- 
dukłejowska 26 m. I. [4595 


Niniejszem podaję do wiadomości, z: 
sprawę sprzedaży majątku mego Ru:za- 
łówka kijowskiej gubernii, humańskiego 


psa obecnie 


prowadzi 
pan Dyenizy Chojecki. Kijów, Michaj- 
łowska Nr 22. 14310 


Kamieniec-Podolski | 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennikakijowsk." 
przyjmują: 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 
p. Saniutycz-Kuroczyckiego. 


Przytułek dla położnic. 


Ukrainy i Wołynia P. Paszczenko 

W. Zytom. 16. 9-10 
Dr Czernia 15—8, kob 1-2 
Syf, wen., moczopłe. (spec. kur. strict) 
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Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach nrajdogodniejszych ksiażek, nje- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozumieliśmy się z wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeratorom, 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracył Dinicza, duża ma- 

pa Polski z podziałem na województwa. 

Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 
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Jest obecnie na porząłku dziennym 
Dumy sprawa reformy podatków miejskich. 
Dyskutowano już nad nią półtora dma, a te- 
raz odłożone ją na dwa tygoduie celem 
przerobienia w komisyi niektórych arty- 
kułów. O istocie jej czytelnik dowiedział 
się już ze sprawezdań  telegraficznych 
dumskich, więc sią nad tem nie będę zasta- 
nawiał. Ale spoczywa tu także pewien pier- 
wiastek zasadniczy, na który muszę zwrócić 
uwagę. | 

W Królestwie Polskiem podatki miej- 
skie są wyższe, niż w Cesarstwie. W komi- 
syi finansowej, podniósł? tę okoliczność poseł 
Grabski i żądał zastosowania do Królestwa 
jednakowej normy procentowej. 

Zdawało się, że sprawa jest jasna, jak 
słońce. 

Mówią nam, że potrzeba „łączyć kre- 
sy z Cesarstwem*, że potrzeba „jednoczyć 
prawodawstwo”. Mówią nam, Że wszędzie 
powinny obowiązywać jednakowe nermy pra- 
wodawcze, Zasadę tę stosowano już w Du- 
mie, np. do Kaukazu, gdy chodziło o pod-; 
wyższenie obciążeń podatkowych. Głoszono 
ją nawet, w formie doktrynaluej, z ust 
umiarkowanej prawicy. Stawano na tym 
gruncie, Że idea „jednej nierozdzielnej Ro 
syi“ wymaga tego najsurowiej. i 

Kiedy zatem p. Grabski wystąpił w r. 
z. w komisyi z wnioskiom, aby to, eo abo- 
wiązuje w centrum, obowiązywał» i na kre 
sach, to zdawało się, że wyjmuje z ust 
stronnictw zachowawczych najświętsze icb 
zasady. 

W rzeczywistości nic podobnego! 

Najpierw wnioskowi sprz'ciwił się re- 
prezentant ministeryum skarbu, p. Pokrow 
skij. Potem sprzeciwili się także p słowie 
z prawicy. W ten sposób, gdy przyszła do 
praktyki, zaprzeczyli zasadzie sami jej naj- 
gorliwsi wyznawcy. l 3 

Na szczęście zrozumieli rzecz należycie 
październikowcy i wniosek p. Grabskiego po- 
parli. Wtedy zresztą chodziło tylko o zasa- 
de, więc wniosek przeszedł w formie dezy- 
deratu (pożźełąnja). 

Obecnie na porządku dziennym Dumy 
jest już wniosek prawodawczy. i 

Wyszedł on z komisyi w forimie—co 
się tyczy Królestwa—dość mglistej. Miano- 
wicie projekt p. Grabskiego jest tam tak 
zredagowany, że uchwalenie go przedstawia- 
łoby wartość jedynie zasadniczą, a w pra: 
ktyce trzebaby go uzupełnić nowym wnio- 
skiem już konkretnym. W każdy razie jest 
to już coś. 

W plenum Dumy przeciw temu dro 
bnemu ustępstwu wystąpiła numiętuie pra- 
wica w osobach pp.: Sazonowicza, Szeczko- 
wa i Timoszkina. Panowie ci utrzymywali, 
na podstawie jakichś przedhistor; cznych (jak 
dowcipnie je scharakteryzował poseł Zukow- 
ski) danych statysty:znych, że .do rólestwa 
już i tak trzeba dupłacać, że Królestwo jest 
w „uprzywilejowanem położeniu ekonemicz- 
nem“. i t.d. i t.d Możecie sobie wyobrazić 
te dowodzenia finansowo-gospodarcze w us- 
tach anailabrky: D Mmosekianł "Odpowiadał int 
złośliwie p. Zukowski, rzeczowo p. Grabski 

Ale paźdz ervigowcy, ani nawet nacyo 
naliści dotychczas się jeszcze nie wypowie- 
dzieli. Batalia rozwinie sią dopiero za dwa 
tygodnie. Będzie ona tem gorętsza, że Ko- 
ło Polskie wniesie popruwkę, konkretyzującą 
quasi-dezyderat komisyi: i niech będzie wy- 
raźnie powiedziane, że Królestwo płaci taki 
sam procent od dochodów, jak Cesarstwa. 

Można śmiało powiedzieć, że w tej sto- 
sunkowo nie tak ważnej sprawie odbije się 
do pewnego stopnia ogólne stanowisko cen- 
traum dumskiego w sprawie równouprawnie: 
nia gospodarczego. Jeśli ono nawet tutaj 
zawiedzie, to będziemy mieli najwymowniej- 
szy dowód, iż nie posiada ono Żadnych za- 
sad, że nie kieruje się żadnemi względami 

aństwowemi, że kontynuje dawną politykę 
Morófeatyczna, tylko ją jeszcze ukcentują' 
i ubierając w furmy solenne. Stracona by- 
łaby już wszelka wiara w możność uzyske- 
nia ed tej Dumy nawet elementarnych sa 
tysfakcyi ekonomicznych. 

Koło Polskie zwraca na tę sprawę szcze- 
gólną uwagę. Ocodzi tu bowiem najpierw 
o wcale niedruz:rzędną ulgę dla Królestwa, 
które obecnie płaci rocznie 2 miliony rubli 
więcej podatków miejskich, niż powiano. 
A następnie chodzi o stwierdzenie, czy 
i w jakim stopniu deklaracye centrum, jż 
obstaje przy równouprawnieniu ekoanmiez- 
nem, mają wartość praktyczną. 

Nikt nie żywi obecnie nadziei, żeby ti 
Duma zdobyła się na jakieś choćby nejmniej- 
sze koncesye w duchu narodowym. O tem się 
już nie dyskutuje. Ale prawiono wiele o pro 
gramie ekonomicznym  październikowców, 
o ich niechęci do prawodawstwa wyjątko- 
wego, o ich przywiązania do zusad jedneli 
tych norm prawnych na całym obsz:rze pań- 
stwa. Będzie zatem tkrzya do wypróbowa 
nia tych zapewnień, okazya wyjąlkowa, bo 
niespraw.:eoliwość j st widuczna, bo napra 
wienie jej jest łatwe, bo rząd sam w części 
uzneje defekty opodatkowania miejskiego w 
Polsce. 

Nie mówię jeszcze, Żeby ewentualna 
w tym przedmiocie nieprzychylna uchwała 
centrum, miała wpłynąć na dalszą politykę 
Koła w Dumie, ale zdaje mi się, że ona nie 
pozostanie b z głębszezo śladu. Trzeba bo- 
wiem pamiętać, że w tan spasób musiałby 
wykazać całą s*ą niereżlność ten pregrarn— 
minimum, którema pos: t Grabski poświęcił na 
wiosnę r. b. tak wymowną broszurę. Więc 
już przed rozwiązauiem kwestyi chełinskiej 
mielibyśmy w Kole taki nostrój umystów, 
któryby niejako przygotował grunt do pra- 
wdopodobnych po-chełmskich postanowień 
Koła. Zrozumiałą tedy jest rzeczą, że z nie- 
cierpliwością oczekiwać będziemy dalszegu 
ciągu podatkowych dubatów. 


Scevinus. 
BZEKM | - "URU ="I 


Sprawa następstwa tronu w Austryl, 
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Wychodzący w Nowym Jorku tyg dnik «Austria», 
qędący organem tamecznej ambasady austryackiej, wy 
stępuje przeciw rozpuszczonym w Ameryca pogłoskom, 
najdziwaczniejszym w Świecie, o następstwie tronu w 
Austryi i pisze, co następuje: 

<Wspólne ministerstwo spraw zewnętrznych w 
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Wiedniu otrzymało od swego poselstwa w Waszyugto- 
nie kilkakrotnie wiadomość o fałszywych pogłoskach, 
kursujących w Stanach Zjednoczonych, a dotyczących 
kwestyi następstwa tronu w Ausuro-Węgrzech. Aby 
tym pogłoskom położyć raz kres, ministerstwo wydalo 
następujący komunikat: 

Nieprawdą jest, jakoby parlament węgierski 
zmienił przepisy o następstwie tronu na korzyść dzieci 
arcyksięcia Franciszka Eerdynauda, który według pra- 
wa spadkowego (<iure succosionis) jost aastępcą tronu 
tak w Austryi jak i na Węgrzech. Jedynie miarodaj- 
ue w tej sprawie są ustawy domu cesarskiego, zwla- 
szczą z uwzględuieniem sankcyi pragmatycznej, która 
dalej pozostaje w mocy. Według przepisów domu ce- 
sarsziego, dzieci z morganatycznego małżeństwa arcy- 
księcia Franciszka Ferdynauda nie mają żadoaych praw 
do tronu. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand sam zre- 
zygnował z tych praw dla swoich dzieci, 
menty, austryacki i węgierski, zgodziły się na to. 

Pogłoska, jakony arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand miał prosić Papioza e zwolnienie go od przy- 
sięgi, którą to zrzeczenie się do tych praw dla swych 
dzieci potwierdził, jast absolatnie nieuzasadnioną. Pra- 
wo o następstwie tronu w Austro-Węgrzech jest zu- 
pełrie jasne. Po obeenie panującym cesarzu wstąpi 
na tron arcyksiążę Franciszek Ferdynand. Po nim 
następcą tronu będzie najstarszy sya jego zmarłego 
brala arcyksiążę Karol Franciszek Józef. Obecny na- 
stępca tronu był opiekunem arcyksięcia Karola i kie- 
rował jego wojskowem i politycznem wychowaniem». 

GRUPP EN 
(1906 —1909). 
—0:0— 

Po najdłuższych rządach, jakie od cza- 
sów Crispiego utrzymały się we Wioszech, 
upadł trzeci gabinet Giolittiego. Upadł przed 
wielką rozprawą w izbie deputowanych 
wskutek odrzucenia piojeklu reformy finan- 
sowej przez komisye izbowe. Złośliwi przy- 
puszczają, Że szef gabinetu sum z umysłu 
upadek gabinetu tego sprowadził i że po 
krótkich rządach Sonnina i po przeprowa- 
dzeniu niezbędnych reform wewnętrznych 
jeszcze raz powróci. 

Historya nowożytnej zjednoczonej Ita- 
lii rozpada się na dwa okr sy: w pierwszym 
rządzą gabinety konserwatywne, w drugim 
gabinety z lewicy. 

Prawica konstytucyjna, Consorteria, 
utworzona przez qriamontczyka Minghetti, 
lombardczyka Sella, toskańczyka Ricasoli 
i romagnola Fa: ti, rządzi przez lat 15 od r. 
1861—1876 w okresie budowania zjednocze- 
nia wł.'skiego, wicikich wysilków finanso- 
wych, deficytów, spowodowanych wojnami 
z Austryą, w epoce otwartej walki z pań: 
stwem  papieskiem, przeprowadza  przenie 
sienie stolicy do Rzyma, ustawy gWarancyj- 
ne, przebudowywa państwo, tworzy nową 
wielką zjedaoczoną Italię. Consorieria jest 
zwolenniczką aliansu z Francyą w polityce 
zagranicznej, stronnictwem konserwatywnem 
w polityce wewnętrz:ej. 

W drugim okresia, od r. 1876 do dziś, 

rządzi nieprzerwanie lewica. Rządzi zaś dia- 
reko, ponieważ stronnictwo, niegdyś republi- 
kańskie, poejednało się z monarchią i uznało 
dynastyę Sabaudzką na podstawie znanej 
formuły C:ispiego: monarchia nas łączy, re- 
publika rozdziela. 
; Na cz"le rządów lewicy stoją dwaj sy- 
cylijczycy, towarzysze broni Garibaldiego: 
Depretis i Crispi; pomagają im trzej neapo- 
ltańczycy, Cair: li, Nicotera, Zanardelli. 

Rządy przechodzą od konserwatywnej 
Consorteryi do demokratycznych przewód- 
ców lewicy dawnych republikanów, równo- 
cześnie zmienia się stosunek Włoch w poli- 
tyce zagranicznej. Rządy przechodzą z pół- 
nocy na południe, z Włoch północnych w rę- 
ce Włoch południowych. Włochy północne, 
sąsiaduiąc bezpośrednio z Austryą, były za- 
wsze zdecydowanymi przeciwnikami przymie- 
rza z Austryą i Niemcami i w polityce za» 
granicznej dążyły do utrzymania aliansu 
z Francgą. Włochy południowe na pierwszy 
plan wysunęły walkę z papiestwem i nie 
mogły darować Francji, że broniła państwa 
kościelnego. 

Kiedy rządy z rąk polityków konser- 
watywoych przeszły do polityków radykal- 
nych, przesunęły się z północy na pułudnie, 
zmieniły także kurs w polityce zagranicznej 
Włoch. Depretis i Crispi zawari sojusz 
z Niemcami i Austryą, a Crispi utworzył 
trójprzymierze z Bismarckiem. W tym cza- 
sie tylko Cairoli sympatyzował z Francyą. 

Ale odkąd do st=:ru przyszła pentarchia 
tak nazwano połączenie wybitnych 5 polity- 
ków, (Crispi, Cairoli, Nicotera, Zanardelli, 
Baccharini) staaowczo zwyciężył wpływ Nie- 
miec nad wpływem fexncuskim. 

W r. 1387 Włochy wstąpły do trój- 
przy mierza. 

Już w czasie rządów Crispiego wypły- 
nął młody podówczas prawnik, wyborny 
mówca. prukuralor z zawodu, Giovanri Gio- 

W r. 1884 wsz dł do lzby depiulowa- 
nych, w r. 1889 objął tekę skarbu w gabi- 
necie Ocispiego, w r. 1890 objął minister 
atwo skarbu w tym samym gabinecie, po- 
czem, wskutsk osobistych nieporozumień 
z sz fem gabinetu, wystąpił z gabimetu Cr- 
spiego i objął kierownictwo cpozycyi. W rok 
potem nie kto inny, jak dawny członek ga- 
binetu Urispiego, Giovann: Giolitti, obalił ga- 
binet Crispiegn, następnego roku obalił ga- 
binet markiza R :dinivgo i 5 maja 1692 utwo 
rzył pierwsze ministerstwo, w kiórecm obok 
prezydyum objął tekę spraw wewnętrznych. 
Na tym stanowisku okazał się energicznym 
administratorem, a zwłaszcza, co we Wiuszech 
najważniejsze. doskonałym „macherem wy- 
borczym*. Giolitti przeprowadza wybory 
wzorem Ciispiegu i Baniifyego, to znaczy 
przekupstwem, terorem, wpływem na urzęd 
ników. To też ile razy stał parlament 
przed rozwiązaniem. okazywał się zawsze 
potulnym i powoluym aż do nuwych wybo- 
rów. Jak tylko posłowie otrzymali mandat 
icały okres ustawodawczy otwierał się przed 
nimi, natychmiast opozycya podnosiła głowę 
i wtedy padał g binet. 

Pierwszą czynnością Gioł ttiego po ob- 
jęciu sieru rządów było rozwiązanie paria- 
mentu; tak samo bjło w czasie pierwszego 
jego gabinetu 1892—1898, jak w czasie osta- 
tniego. Ale po nowych wyborach zaraz pa- 
dał gabinet. Tak samo było w listopadzie 
1898 r.,jak w grudniu 1909. 

Tylko, że pierwszy upadek  Giolittiego 
był brzydki. Upadł na panamie włoskiej, na 
słynnej aferze Banco Romano, kiedy prze- 
prowadzone dochodzenie wykazało, że Banco 
Romano wypuściło 65 milionów lirów poza 
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dozwolonym okresem i że Giolitti w tej bru- 
dnej sprawie był czynnym. 

Giolitti upadł i długo o nim nie było 
słychać. 

Do władzy powrócił Crispi i utrzymał 
się do r. 1896; potem, po krótkim epizodzie 
Rudiniego, przychodzi w r. 1901 do steru 
gabinet Zanardellego, w którym Giolitti 
przyjmuje tekę ministra spraw wewnętrz- 
nych, poczem przychodzi w r. 1903 do ste- 
ru drugi gabinet Giolittiego, a pa krótkiej 
próbie z Fortisem i Sonnino w roku 1905, 
przychodzi w maju 1906 do steru trzeci ga- 
binet Giolittiego i rządzi do dnia 2 grudnia 
1909 r. A i teraz jeszcze ustąpienie Giolit- 
tiego nie jest na długo, gdyż powszechnie 
przewidują, że jeszcze powróci do rządów 
i może czwarty gabinet utworzy, Z Giolittim 
powrócił, jako minister spraw zagranicznych, 
p. Dttoni i wcale nie jest obojętnem dla 
polityki Włoch i dla trójprzymierza, czy p. 
Tittoni utrzyma się teraz w gabinecie Son- 
nino. Kierownik polityki spraw zagranicz. 
nych Włoch sformułował politykę zagranicz- 
ną Włoch w myśl życzeń Giolittiego: trój- 
przymierse nie wyklucza najściślejszej przy- 
jaźai z Francyą i Argliq—czy teraz, kiedy 
po Racconigi Włochy przystąpiły do trój- 
entente, potrafi gabinet Sonnina utrzymać 
formułę Tittoniego i Giolittiego, to jest dla 
polltyki światowej hardzo ważne pytanie. 
Zmarły na drugi dzień po dymisyi trzeciego 
gabitetu Giolittiego wielki polityk Włoch, 
niegdyś szef gabinetu przed Giolittim, Ale 
ksander Fortis, w pamiętnej dyskasyi poli- 
tycznej przed rokiem w włoskiej izbie depu- 
towanych wystąpił był ostro przeciw poli- 
tyce Anstryi ra Bałkanach, domagał się n- 
puszczenia Spizzy, żądał dla Włoch porta 
Antivari i przepowiadał, że aneksya Bośnii 
i Hercegowiny tak wzmocni pozycyę Austryi 
nad Adryatykiem, że musi to wpłynąć na 
osłabienie trójprzymierza. Ale pomimo wszy- 
stko nia chełał zerwania trójrzymierza, wie- 
dząc, że Włochy z Austryą mogą żyć albo 
w sojuszu, albo w wojnie, I dlatego radz ł 
powiększyć siły zbrojne Włoch, ale utrzymać 
trójprzymierze. Czy temu programowi pozo- 
stanie wierny gabinet Sonuina, to jest waż- 
ne pytanie i dla spokoju europejskiego, i dla 
dalszego rozwoju Włoch. 

Gabinet Giolittiego tem się odznaczał, 
że tylko szef gabinetu i minister spraw za- 
granicznych byli wybitnymi politykami, re 
szta gabinetu składała się z ludzi zdolnych, 
ele absoluwnie oddanych swemu szefowi. 
Mówiono więc o dyktaturze Giolittiego, a 
gabinet jego prrównywano do trupy Ernesta 
Rossi lub Tommaso Salviniego, w której jest 
jeden wielki aktor, a resztą złożona z sił 
drugorzędnych. Giolitti jednak nie pozwolił 
parlamentowi na wymianę ministrów, nie 
dokonywał rekonstrukcyi na polecenie izby. 
Raz tylko, kiedy w armii włoskiej wkradły 
się objawy braku dyseypliny i rozszedł się 
duch oporu przeciw sztabowi generalna mu, 
kiedy l Pansiero militare kapitana Ranzi 
stał się popularnym wśród oficerów—wtedy 
usunął ministra wojny, generała Vigano, 
iw jego miejsce nie powołał żadsego inte- 
go generała, iecz tekę wojny oddał za przy- 
kładem Francyi w ręce cywilne. Dawny 
burmistrz Turynu, senator br. Casana prze- 
prowadził, jake minister wejny, reorganizacyę 
w armii i uspokolł umysły ohcerów, wzbu- 
rzonych przeciw systemowi protekcyi i ne- 
putyzmu w armii. 

Niegdyś Depretis wymyślił system ru- 
chomej koalicyi, którą nazwał transformismo, 
kiedy rządził z koalicyą cbydwu centrum 
przeciw prawicy i przeciw skrajnej lewicy. 
Wtedy ministrowie gabinetu Depretisa zmie- 
miali sę w miarę potrzeby i polityki chwili. 
Giolitti wprost przeciwnie rządził: wytwo- 
rzył sobie sam większość rządową, dbał o 
opszycyę, którą szanował, a przy wyborach 
nawet pomagał zasłużonym posłom = opo- 
zycył do otrzymania mandatu, ale w gabi- 
necie utrzymywał bezwzględną solidarność 
i nie pozwolił sobie zmieniać ministrów We- 
dług woli izby. Upadł też z całym gabine- 
tem w przeświadczeniu, że sprawa reformy 
skarbowej, którą przedlożył, musi być przez 
inny personel polityezoy przeprowadzoną. 

Ale nie stracił nadziei, że, jak w roku 
1906, po Sonnino zuów przyjdzie Gioiitti. 

w 


je 


WFB! LBP Z RPW 
Sprawa zelwiańska. 


W daniu 25 Jistopada r. b. sądzona była w wi- 
leńskiej izbie sądowej, w drodze apelacyi, na wyrok 
gredzicńskiego sądu okręgowego, z dnia 7 (20) kwie- 
tnia b. r, głośna sprawa włościan zelwiańskich, oskar- 
żonych na mocy 13 punktu 261 paragrafu kodeksu 
karnego. 

Akt oskarżenia zarzucał %łościanom miasteczka 
Zelwy, powiatu wołkowyskiego, guternii gredzieńskiej: 
Michałowi Arapinowiczowi. 71 lat, Izabelli Potrasz 30 
lat, Janowi Tukalskiemu 33 lat, Józefowi Woronowi- 
czowi 66 lat; włościanow gminy starowioskiej, powiatu 
słonimskicgo: Katarzynie Płuwskiej 42 lat i wł. gminy 
samarowskiej Janowi Chwedukowi 62 lat — że wymie- 
niosi włóścianie, po uprzedniom porozumieniu się ze 


|sobą i wspólnemi siłami, w d. 2 stycznia 1907 r. w m. 


Zelwie, napadli na urzędnika wołkowyskiogo urzędu 
policyjnego Komarewicza i sirażników ziemskich, eks- 
porinjących materyały budowlane, przeznaczona do prze- 
budowy rzymsso-katolickiego kościoła, sxóuf -kowanego 
5 kwiotnia 1886 r. na cerkiew prawoslawną, w celu 
nie dopuszczznia wozów do kościała. Po wysłuchaniu 
długiej i dziclnej obrony, wng9szonej przez mocenasów: 
Qłszamowskiego z Pelersturga, Aleksandrowicza, Gie- 
arojcia i Miłkowskiego, przytaczających jako motyw o- 
brony fsrimalny fakt żo Komarowicz, jako urzędnik bia- 
rowy, nio miał prawa komeudorowania strażnikami 
i wogólo nie był upoważniony do czynuej akcyi, a przy- 
tem był w ubraniu cywilnou. Komplet sędziów, w oso 
bach przewodniczącego p. Rydmana i członków pp. Be- 
niko i Ciwczyńskiego», pa długich naradach, o godzinie 
2 w nocy, wyrok grodzieńssiego sądu okręgowego z 
dnia 7 (20) kwietnia b. r. uchylił i wszystkich podsąd 
nych union innit. 
Akt oskarżenia wnosił prokurator v. Reitern. 


Niepokoje japońskie. 
—0)— 

Poważny publicysta rosyjski p. Brian- 
czaninew mówi otwarcie tym, którzy opinię 
publiczną uspokoić pragną —„nie wierzymy 
wam, panowie, nie wierzymy pomimo naj- 
szczerszych chęci!“ 

I to jest ogólny nastrój społeczeństwa 
rosyjskiego w obecnej chwili. Nieufcaość 
wobec urzędowych i półurzędowych enun- 


cyacyi, zapewniających, że wszystko jest 
w porządku, że niema powedów do wojny, 
owszem jest cały szereg względów, przema- 
wiających za jak najzgodoiejszem porozumie- 
niem z Japonią, taka nieufność jest zupełnie 
usprawiedliwiona. 

Przecież i przed wojną 1904 rokn nie 
było faktów bezwzględnych, które nieodwo- 
łalnie prowadzić musiały də wojny. Prze- 
cież i wtedy mówiono wiele o tem, że so- 
jusz z Japonią byłby rzeczą korzystaą, i wte- 
dy sfery kierownicze i organy inspirowane 
uspokajały na różne sposoby zaniepokojoną 
opinię publiczną, że wspomnimy tu tylko 
o chwalebnej dzialalności orgunu Suworina, 
który drwinami i wyśmiawaniem się z „Ja- 
poszek* pragnął zbagatelizować niebezpie- 
<zeństwo japuńskie. Pomimo to wojna wy- 
buchła i przyniosła gorzkie rozczarowanie. 

Więc dziś, „Sparzywszy się na gorą- 
cem, dmucha się na zimne“. I chociaż zno- 
wu niema nie konkretnego, co mogłoby być 
powodem natychmiastowego starcia, opima 
publiczna nie ufa. Bo właśnie może się zda- 
rzyć, że znajdzie się jakaś nowa garstka „tra- 
perów znad Jalu“, lub coś w tym rodzaju, 
ocz*m nikt nie będzie wiedział, a co dopro- 
wadzi do rozlewu krwi. 

Niebezpieczeństwo japońskie jest rze- 
czą całkiem realsą. Alo, jak t> już zazna. 
czaliśmy, starcie nie jest chyba tak blizkie. 
Japonia, według wiadomości posiadanych 
przez prasę, które naturalnie mogą być nie 
zupełnie ścisłe, nie jest jeszcze do wojny 
przygotowana. Wiadsmo np., że w obecnym 
czasie dokonywana jest zmiana uzbrojenia 
artyleryi japońskiej. Miejscowe odlewnie 
dział, pomimo wytężonej pracy, nie mogą 
nadążyć z robotą. Wskutek tego rząd ja- 
poński zamówił niedawno w zakładach Krup- 
pa 144 działa artyleryi polnej, %5 dział oblę- 
źniezych, 15 fortecznych, a u Erhardta 50 
mitraliez najnowszej konstrukeyi. Zmiana 
uzbrojenia artyleryi dokonywa się według 
planu, opracowanego w 1905 roku, dotych- 
czas jednakże nie jest ukończona, 

N ebezpieczeństwo japońskie jest tem 
realniejsze, że wiąże się bezpośrednio z nie- 
bezpieczeństwem chińskiem. Nie mówimy 
tu już o chińskiej potędze militarnej—wia- 
dumo bowiem, Że armia chińska ref.rmuje 
się gorączkowo pod kierownictwem instru- 
ktorów japońskich. Chodzi nam o niebez- 
pieczeństwo ekonomiczne, o którem parę 
szczegółów znajdojeimy w „Ostasiat Lloyd“, 
organis „interesów nielnteckich" na Dalekim 
Wschodzie. 

„Ostasiat Lloyd” z zadowoleniera zazna- 
cza, że Chiny odmówiły Rosyi koncesyi na 
budowę transmongolskiej kolei żelaznej od 
Urgi do Kałganu i same projekują budowę 
tej linii, przedłużając ją do Urgi do cen- 
tralnego punktu haadlowego póinocnej Mon- 
golii —Uljassutai. 

„Nowa linia —pisze „Ost. Lioyd*—uła- 
twi chińczykom import towarów do Syberyi, 
w ten zaś sposób handel rosyjski, nieprzy- 
zwyczajony do konkurencyi, upadnie bardzo 
szybko. Już dz'$ wielu rosyan zlikwidowało 
swoje przedsiębiorstwa we Wschodniej Azyi, 
a nowa linia kulejowa dobije ich ostatecz- 
pie, ulatwiając dostęp towarom amerykań- 
skim i augielskim (przez Pekin—kKałgas— 
Urgę). Nadzieje ba pokojowe zawojowanie 
Mongolii przepadły dla Rosyi nazawsze. 

„Nowa kolej spowoduje także napływ 
chińczyków do Mong lii. [Interesy polity- 
czne Chin i Rosyi będą się ścierały nieu- 
stannie. I samej Syberyi zagraża inwazya 
ch ńczyków, a więc i nieuniknione starcia ro- 
botników rosyanichińczyków, tak jak to by- 
ło w północnej Ameryce. Więc pobudowa- 
nie linli transmengolskiej pogorszy sytuacyę 
Rusyi. Wypadnie jeszcze więcej wzmacniać 
granicę wschodnio-azyatycką., 

„Dla polepszenia swej sytuacyi we 
Wschodniej Azyi, rozpoczęła Rosya bu- 
dowę drugiego toru na linii syberyjskiej, a 
na wschód od Bajkału buduje się droga 
amurska. Ale z powstaniem transmongol- 
skiej linii Kałgan-Urga Uljassutai rosyjskie 
koleje azyatyckie stracą większą część swe- 
go Znaczenia, a natomiast Chiny zyskają ol- 
brzymią przewagę. 

„Risya może rozpocząć wojnę z Japo- 
nią dla wzięcia odwetu. Ale wojna ta jest 
możliwą tylko wtedy, kiedy Chiny udzielą 
swego placet. 

„Bo, przy istnieniu drogi mongolskiej, 
dosyć będzie kilku dywizyi, ażeby nie dopu- 
ścić rosyan do Mandżuryi. Mandżurya i o- 
kręgi Nadmorski i Amurski byłyby odcięte 
od matropolii i oddane na pastwę japoń- 
czyków. 

„Kiedy droga transmongolska zostanie 
pobudowana, Rosya znajdzie się w posiada- 
niu trzeciej granicy, wymagającej wzmo- 
cenionej obrony, granicy polu miawo-azyaty- 
ckiej. Ale to nie wszystko. Nowa kolej 
conajmniej o trzy czwarte zmuiejszy strate 
giczne znaczenie kolei Syberyjsśiej. 

„A więc te, co jeszczo kiika lat temu 
wydawało się niemożfit wem, jest dzś groźaą 
rzeczywistością. Jest to możliwość powikłań 
rosyjsko-ohińskich*. 

Że tę możliwość potrafi wyzyskać Ja- 
ponia, to chyba nie ulega żadnej wątpli- 
wości. 

Cóż się jednak robi ze strony rosyj- 
skiej dla odwrócenia groźnego niebezpieczeń 
stwa? Według najnowszych wersyi, jednym 
ze „środków zapobiegawczych* ma być wy: 
słanie na Daleki Wschód gen. Klejgelsa 
„z pełnomocnictwami namiestnika*, pon e- 
waż g'n. Unterberger zanadto „rozpuścił" 
japończyków. Ala kiedy się przypomni, co 
mógł i co zrobił w swoim czasie namiestnik 
Aleksiejsw, tedy wartość tego środka upada 
do zera. 

Ni:poko,e japońskie przybierają dziś 
formę niepokojów chińsko-japońskich. Opinia 
cusyjska trwoży się—1 słusznie. S8. J. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Nowoje Wremia* uzupełnia swoje wy- 

jaśnienia 0 stosunku Rozyi i Japonii... 
X „<lstotnie, przeżywamy ważną chwilę historyczną 
i powinniśmy z tego powoda poważnie popatrzyć wo- 
koło, nie zamykając oczu na rzeszywiste niebozpieczeń- 
stwo, ale tez nie wpadając w bistoryę z powodu nie- 
bezpieczeństw urojonych». 

Powtarza tu „Nowoje Wremia* to sa- 
mo, co mówiło o intrydze niemieckiej, o od- 
wracaniu uwagi Rosyi od Biizkiego Wscho- 
du, o braku konkretnego celu wojwy dla Ja- 


może być prawdziwe tylko w jednym wy- 
padku. 


<Władza państwowa nia zawsze znajdaje się 
w rękach ludzi rozsądaych, świadomych swej moralnej 
odpowiedziaiaości wobec narodu i państwa. Ster nawy 
narodowej przechodzi często w ręce fanatyków, awan- 
tarników, ludzi o wygórowanych ambicyach. 

«W Japonii, tak jak w innych krajach, nie brak 
fanatyków, idyotów i awanturników na najwyższych sta- 
nowiskach państwowych. W złą dla ludzkości godzinę 
mogą oni znaleźć się u źródła władzy, a wtedy w kaz- 
dej chwili może się rozpocząć bczmyślny przelew 
krwi». 

Oto jak traktnje swoich groźnych prze- 
ciwników organ „poważny“. Tak samo po- 
czynało sobie „Now. Wremia* i przed wojną 
1908 roku... 

W końcn konkluzya taka: 

«Nicbezpieczoństwa na Wschodzie jast, jak jest 
wszędzie; przesądzać znaczenio jego do rozmiarów bliz- 
kiej bursy niema sense; zapominać pod wplywem strs- 
chów z Dalekiego Wschodn o naszych interesach w Ea- 
tropis i na Blizkim Wschodzie byłoby nierazsądni.; u u- 
nięcie biobczpieczeń:twa zależy wyłącznie (d nas sa- 
mych; głównymi naszymi wrogami na Dałekiu Wscho- 
dzie i we wszystkich iunych punktach horyzontu są nie 
japończycy, tylko oawiecznę uasza «jakoś Lo będzie», a 
z drugiej streny także adwieczni 7łodziejo państwowi, 
Im to właśnie należy wydać natychaiastową wojnę ni- 
szczycielską». 


Bardzo to chwalebna myśl wytępicnia 
złodziei. 


Z powodu karczemnego wystąpienia 
Markowa w Dumie, piszą „Birżewyja Wie- 
domosti*: 


«Bezczólność jest dotychczas jeszczo dcbrym orę 
żem w Itosyi i przy jej pomocy wiel» można zdobyć... 

+Prawdziwymi rewolecyooistami w Jłosyi są wła 
śnie przed:tawicielo skrajnej prawicy! Pozbawieni elo- 
mentarnej domyślności politycznej, p.hający się bez 
względuo naprzód wbrew duchowi czasu, zdradzając 
swoje pomysły i ideały z czasów niewolnictwa, przyna- 
szą Omi utezliczona szkody idei pokajowego adrodzenia 
Rosyi, zapowied:ianej z wysokości Tronu... Pragną oni 
zdyskredytować lzbę Państwuwą, a vymczasan ostałecz- 
nie dyskredytują te porządki, jakie panowały a nas 
dawniej. l jest wprost rzeczą dziwną, że wsród ich 
opickanów niema osoby dość rozumnej, któraky po- 
wstrzymała ich od jawuych bozsensów i od oczywiście 
błędnego przekonania, że «eton sziachocki» puloga na: 
t. zw. mocnych słowach rosyjskich», 

(i.) 


L Towarzystwa Naukowego Warszawskiego. 


—)oo(— 

, W dniu 17 listopada r. b. odbyło się posiedzenie 
komisyi historycznej przy wydziale ilin Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego, na którom p. Wachowski 
zdsł sprawą z czynionych przez siebie poszukiwań w 
arch wach cechów warszawsxich. Pan Wachowski zba- 
dał dokładnie archiwum krawców. korzystając z uprzaj: 
mej pomocy Siarszych cecbu pp. Fiska 1 Mniewskiego, 
Aichiwam to liczy 9 ksiąg i 4 pergaminy, nadto go- 
spoda czeladzi krawieckioj posiada dokumenty, zawie- 
rające artykuły dla gospody niemieckiej. Archiwalia 
posiadane przez Zgromadzenie krawców, dają dokładny 
obraz Życia cechowago po roku 1738, wśród nich za- 
sługują na szczególną uwagę księgi przychodów i wy- 
datków, Justracye kamienic cecbowych, spisy majstrów 
i wyzwoleńców. Oprócz archiwaliów, korporacye kra- 
wieckie posiadają cenne pamiątki, jak starożytna lada, 
pahary (wilkomy) i t. d. 

Na tymże posiedzeniu p. Siemieński zdał sprawę 
z prac spacyalnej podkomisyi, która pod kierunkiem p. 
Wierzhowskiego opracowała plan wydania Źródeł do 
historgi Warszawy. P. Siemicńskiemu również za- 
wdzięcza komisya komunikat o odnalezionych przoz 
niego dyaryuszów sejmikowych z wieku XVI-go, które 
stanowią pierwszorzędne źródło do dziejów naszego par- 
lamentaryzmu. Część naugową zebrania zakończył ko- 
munikat p. I. T. Baranowskiego o archiwum p. An- 
drzeja Niemojewskiogo. Zawiera ono cenne dokumen- 
ty wojskowe, wśród których szczególniejsze znaczenie 
naukowe posiada korespondcncga gonsarałą Niewojew- 
skiego z pułkownikiem Dowiuikiem Radziwiłłem z ro- 
ku 1811, tudzież materyały do dziejów orgunizacyi 
powstania w departumoncie łomzyństim 18 9 r. 

Na temże zebraniu przewoduiczący p. Smoleński 
zakomanikował, iz złożona została Zarządowi Towarzy- 
stwa Naukowego kwota rb. 650 na poszukiwania archi- 
walne Komisyi. 

W duiu 18 b. m. odbyło się posiedzenie Wy- 
działu Igo Towarzystwa Naukowego Warszawskiego, 
na którem p. Stau. Szober odczytał referat p. t. <Wy- 
razy litawskin zo zdwojeniem». Autar postawił sobie 
za zadanie — 1) rozpatrzenie wyrazów litewskich że 
zdwojeniem pod wzzlędem moyfologicznym, 2) rozbiór 
zdwojeń zo stanowiska znaczeniowego, 3) przedstawie- 
nie zdwojań litewskich w wykazie alfabstycznym. Ro- 
ferat, odczytany na wspomujanem posiedzeniu, obejmo- 
wał puukt i-szy wskazunego plaou, t. je rozbiór zdwo- 
jeń litewskich ze stanowiska morfologicznego. 


Grunwald. 


cGrunwald». Szkic historyczny. Opracował Jasław z Brat- 
kowa. W Poznaniu. Nakładem Zdzisława Rzepecklego I S-ki. 
Gzcionkami drukarni «Pracy». 1910. 


Pięćsetne echo, uśpione w lasach ziemi 
labawskiej, przyorane pługiem cichego i smu- 
tnego ludu, zatopione wraz z zbroją hartow- 
ną rycerza w giębi jezior, wstało kędyś z pól 
polskich i wspomnienia bije dzwonem. 

„Jakis zgiołk wojenny 
Z poświstem leci wiatru: to skrzyd!a sokolo — 
Nie... to zgrzytnął o pancerz procy grot kamienay, 
Jęknąl krzyżak i runął... To Grunwaldu polel 

I zdziwione słuchają opowieści dziatkt, 
którym cierpienie w zaraniu życia zamgliio 
czola, w stopieniu rozważa bieg dziejów 
oracz cichy i wspomina z ojezystego łanu 
wydobyte kości; i zadumał się dziedzie wło- 
ści i tradycyi rycerskiej, a chwałą wieków 
minionych bói chwili obecnej slodzi. 

A dzwon dziejowy grzmi coraz silniej 
i głośniej: rocznica! Rocznica, która zamyka 
pierwszy okre: wiekowych zapasów dwóch 
narodów, dwóch pojęć, dwó.h światów. Prze- 
szedł już i okres drugi, który zakończył się 
klęską zupełną zwycięzców poprzedniej doby. 
Co przyniesie num etap trzeci odwiecznej 
walki Świata słowiańskiego z światem ger- 
mańskim, której ostatniem może być tylko 
hasłem: śmierć lab życie? 

Przyszłości losy ukryte; ale że historya 
matką jest wiedzy i nauczycielką ludów, 
należy posluchać jej głosu, zanim podejmie- 
my złożony na chwilę lemiesz i do dalszej 
ruszgmy pracy. 

Bv zmieniły się czasy; to, co dawniej 
oręż krwawy zdobywał, czega topór wojenny 
bromił, dzisiaj trud ciężki potomnych wskrze- 
sza Í gromadzi. A mimo to jedui jesteśmy 
krwią i myślą z tymi wojami o ciężkiej dłoni 
a gołębiem sercu; jedna nas matka ziemia 
żywiła, jednej ojczyzny przed tym samym 
wrogiem bronimy i w jednej spoczniemy 
z nimi lechickiej mogile. 

Zmieniły się sposoby, cel pozostał ten 
sam. Kochamy go całą mocą gnębionej lecz 
nie poddającej się duszy. A kiesy przycho- 
dzą chwile zwątpienia, szukamy pokrzepie- 
uia w prostocie i rycerskości przodków na- 
szych, których waleczne czyny kreśli nam 
ta piękna,gleżąca przed nami książka. 

Skromny autor nazwał „Grunwald* swój 
szkicem historycznym. Są to raczej dzieje 


ponii i t. d. Niebezpieczeństwo japońskie | starodawnej słowiańskiej ziemi pruskiej, któ- 


oeg 


rej imię niesłusznie przywłiszezyli sobie jej 
zaborcy. W sposób przystępny, popularny 
lecz rzeczowy opiwiada nam autor początki 
prusaków i ich stosunek do Polski, ich 
wspólne i odrębne warunki bytu narodowe- 
go. Chrześcijaństwo zakwita w Pulsce, a Pru- 
Ry jeszcze w mrokach p gaństwa pogrążone. 
Aż naraz zjawia się na widowni niegodny 


krzewie el słodkiej wiary Zbawiciela i w imię 


krzyża szerzy mord i pożogę, topi kraj 
w krwi i łzach krzywdzonych, w okrucień- 


stwie i zbrodniach przechodzi wszystko, co 


oko ludzkie widziało, a ucho słyszało. Aż le- 
gły nieszczęsne Prusy, wytępione do szczętu, 
u stój krzyżaka, symbolu obłudy, kłamstwa 
i podstępu. 

I czętemy, jek teraz nową ofiarę swych 
drapieżnych instynktów obiera sobie w są- 


s.edniej Litwie, jak zaborcze zastępy szle 


ku pol kim ziemiom. Nie ukorzy go prze- 
grana pod Płoweami, nie obudzi w mm sa- 


inowiedzy rosnąca potega Polski. I po raz 
pierwszy sprawiedliwość dz ejowa wypowia- 
da swój sąd: bitwa pid Grunwaldem koń- 


czy się straszliwym pogromem  krzyżaków, 


którzy jeszeze przed walką samą na urśgo- 


wisko Jagielle i Witoliowi dwa miecze—na 
własne karki — posyłają. Z 


stwa Huhenzollernów, | 
zwa y wielkim, podział Polski, 


hostyi ją porównując, podpisze. 


W ośmnastu rozdziałach opowiada au- 
tor barwnie i żywo historyę ośmiu wieków, 
które przeszły nad krainą łez i mogił i tyl- 
ko nazwę jej zostawiły. Czyta ją się z ros- 
a w końcu 
które 


nącem zajęciem i biciem serca, a 
ciśnie się na usta to samo pytanie, 


autor wypowiada: „Czy dla Polski, czy dla 
słowiańszczyzny zaświła jeszcze kiedyś 
dzień p'ękny, dzień chwały... jak Grun- 


wald?" 7 g 
Nakreśl wszy kilkoma zdaniami 
szerną 336 stron obejmującą treść, 


kną, imponującą wiąże sę całość. 


ły i Witolda; w tekście »amieszczono 261 


rycin jednobarwnych, z których przeszło sto 
sporządz no po raz pierwszy w nowych 
zdjęciach; z 1l kolorowych wykonaniem i 
treścią przedewszystkicm  podpadają: repro- 
„Bitwy pod Grun- 
waldem* i 56 bandoryi krzyżackich, zdoby: 
tych od 1410 do 1431 przez Polaków; uzu- 
liczne spisy i ob- 
jaśnienia orsz kolorowa mapa zamków i 
na ziemiach polskich. 
Wszystkie ryciny wykonane są najstaran- 


dukcye matejkowsk!ej 


pełniają wreszcie dzieło 
ziem krzyżackich 


niej, druk czysty i wyrażny. 


Więc wydaje się uzasadni' ną nadzie- 
ja, że pamiątkowe to alonm w wszystkich 


sferach naszego spułeczeństwa licznych znaj 


dzie nabywców, że dzieciom będzie nanką, 


a star zym o-łudą i pokrzepieniem w cięż- 
kich dniach obecnej chwili. Niech idzie do 
pałaców i strzech, niech czyta je możny i 
ubog’, a rozpamiętując historyę walki na- 
szej z krzyżakami, sposobi sę i hartuje do 
boju z spadkobiercami ich zasad i c'ynów. 
Niech cd gwiazdki tegorocznej począwszy 
Grunwald będzie hasłem przyszłego luta. 
Tadeusz Jaworski. 


Mały fejleton. 


Pan Markow 2-gi i jego współszere- 
gowcy zarmii, zwalczającej „inorodców*, mo- 
gą być za lowoleni... 

Ogląd:łem niedawno jedno takie; „pole 
zwycięstwa* I muszę przyznać, że zostawia— 
niezatarte wrażenie... 


„Trakt“ podolski... 

W onej szczęśliwej kra'nie, gdzie pola- 
cy mają prawo płacić podatki i czytywać 
„Podolię*.. gdzie już są zwalczeni... w te- 
raźniejszych, przyszłych i jakich się podoba 
ziemstwach. 

Szesnaście wierst budującej się „od ro- 
ku“ szosy... zamkniętej, bo jeszcze jest nie- 
skończona... 

Po bokach leżą, służące 
przejazdu, r.zmiękłe nasypy... 

Piekło!.. 

Miejscami wązki nasyp stromą śtianą 
na kilka sążni wznosi się ponad projekto- 
wa'ą i zamkniętą „przyszłą drogą“... 

Arcy-piekło!... 

Podręcznik geografii lokuje to miej- 
sce— w Europie... 


obecnie do 


Podobno ze Wschodu płynie groźba 
zawieruchy, ale pan Szarapow jest spokojny 
i pisze w „Swiecie“, że japończyków nie lę- 
ka się zgoła, bo już nie mamy— rewolucji... 

Jak wiadomo, „rewolucyę rubili ino- 
rodcy*.. 

Inorodców zwalczył pan Markow 2-gi, 
ś.p. Gustaw Szmidt 1ich warszawsko-wileń- 
sko-kijowsko-kiszyniowscy koledzy... 

A namacalnym dowodem onego zwy- 
cięstwa—kresowa gospodarka ziemska „o- 
czyszczona* z polaków... 

Umęczony podolsko-kresowym gościń- 
cem, kam Mytró klnie wprawdzie: 

— Ot tak bołoto... szoby joho mama 
mordowała... 

Lecz hr. Bobrinskij wzdycha: 

— Daj Boże i... w Chełmszczyźnie. 

Zaś p. Markow 2gi z trybuny dum- 
skiej woła: 

— Dla dobra kraju, dla szczęścia ludu, 
dla pemyślneści i mocy państwat... 

Czarny Jegomość. 


| aa oaana c T m... | __ NK) 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dié 29 (12) Satnrnina i Filemona M m. 
Jutro 30 (12) Andrzeja Apost., 


upadku tego 
nigdy już zakon krzyżacki do dawnej świct- 
ności i potęgi się nie podniesie, ale zasiane 
ziarno szatańskie na inaem wyrośnie polu. 
I widz'my, jak wielki mistrz zmienia wiarę 
i stoje się lennikiem Polski, ale równocześ- 
nie przygotowuje podstawy przysłego pań- 
z których Fryderyk, 
w straszli- 
wem urągow'sku do złamanej w trzy części 


ob- 
niepo- 
dobna pominąć i formę, która z nią w pię- 
Format 
wybrano albumu; okładka z trwałego płótna 
mieści w środkn kolorowy wycinek z bitwy 
grunwaldzkiej Matejki: śmierć wielkiego mi- 
strza; wkładka bardzo oryginal a pokazuje 
nam na tle dat pamiętnych portrety Jagieł- 
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Wschód słońca godz. 7 m. 54 
Zachód słońca godz 3 m. 54. 
Dłagość dnia godz. 8 m, O. 


dn. 1 grudnia w teatrze miejskim przedsta- 
wienie opery „Aida* na rzecz Kijowskiega 
r.-.k. Towarzystwa Dobroczynności, ma za- 


nie tyłko w kasach teatru miejskiego. 
że benuarowe i krzesła w 1-ym rzędzie par- 
teru są wyprzedane. 

— Ze Związku Równouprawnienia. W 
dysknsyjny na temat: 
stwa“, Referentem 
ski. Po referacie to'zyła się dyskusya. 


„Etyka chrześcijań- 


Związku (Kreszczatyk 34 m. 25) odezyt po- 
p. Rutkiewicz. 


p. Dztuba p. t. „Budda i jego nauka“. 
— Z Tow. d broczynności. 


będzie się dnia 30 listopada, 
rządu i kandydatów; 


dnia o godzinie 11-ej przed południem. 
— Z Koła Kobiet Pelek. 


pedagogiczna „Koła kobiet* 


dziecinną—odłożyć na póżniej. 
— W odpowiedzi na 


w kwestyi 


IKobiet Polek w Kijowie. 


— „(Obrona Kijowa, Wilna 


gólnego zebrania klubu kijowskich nacyo 
nalistów o „zabezpieczenin interesów więk 
szoŚci rosyjskiej“ 
Litwy i Rasi przeciwko 
iostytucyi przez polaków“, 


postulaty za zasługniące 
natora kijowskiego uwolniony został 
rza cyrkułu łybedzkiego Masłowskij. 


wodu nader częstych 


ryuszem poilicyi 


winnych „do edpowiedziałności sądowej. ~ 


— (0mowa. Gubernator 


godzin handiu. 


— SAMOBÓJSTWO SŁUCHA 
Przy nl. Maryjsko Błagowieszczeńskiej w d. Nr. 11: 


Jedna z nicl Ż2-letnia M. Wasylewska, w ciągu osta- 
imiego tygodnia zdradzała oznaki nienormalności psy 


się rzucić pod koła pociąśn, powstrzymano 


od tego desfierackicgn krópu. Wczoraj zrana znale 


sem karbolowgm. Zmarła uie pozostawiła żadaych li- 


stów, które mogłyby wyjaśnić przyczynę samobójstwa. 


-- ZNACZNA KRADZIEŻ. Do 
S. Obuchowa w domu Nr. 19 przy ul. 
driawskiej zgłosił się jakiś młody człowiek, zapytując, 
czy niema pokoju do wynajęcia. Znajdująca się w 
mieszkaniu |okatorka A. Czeapcowa odpowiedziała wn, 
iż grspodyni domn jest nieobecna, a o pokoin do wy- 
najęcia nic zgoła nie wie. Nieznajomy oddalił się, a 
wkrótce też wyszła z mieszkania Czepcowa. Po po- 
wrocie Czepcowej wiaz z gospodynią do domn zastały 
one mieszkania w okropnym nieładzie. Wyjaśniło się, 
iż złodzieje skradli 2 złite zegarki, 2 złote medalio- 
ng i inne cenne przedmioty—na sumę 1,000 rb. 

— NAPAD. Na introligatora Potapenka z dru- 
karni Kulżenki napadł wczoraj jakiś złoczyńca na niicy 
Wozdwiżeńskiej i zadał mn nozem ciężką ranę w ple- 
cy. Pogotowie odwiozło Potaponka do szpitaja Alo- 
ych JL Celem napedu był prawdopodobnie 
rabunek. 


— STRZELANINA NA ULICY. Wczoraj o pół- 
noty do przochidzącego ulicą Aleksandrowską prezesa 
miejscowego odiziału związku narodn rosyjskiego — 
F. Postnego dauo 2 wystrzały z rewolworn, które żad- 
nej szkody F. Postńomn nie wyrządziły. Według 
oświadczenia Postnęgo strzelali do niego :tojący w po- 
bliżu zydzi. Aresztowany Monach Pikowerch do winy 
nie przyznaje się i twierdzi, iż strzały dane były przez 
przechodzących chrześcian. 

— KRADIEŻE. Przybyły z Moskwy adwokat 
Borys Abrykosow zawiadomił policyę, że skradziono 
inn z kieszeni portmosetkę z 200 rb. 

W dziedzińcu domu Nr. 37 przy ul. Dmitrow- 
skiej niewykryty złodziej porozbijał zamki u drzwi 
piwnic i skradł zapasów żywności na samę rb. 78. 

W domu Nr. 17 przy ul. W. Podwalnej z nic- 
zamkniętej stajni T. Wiszniewskiego skradziouo u- 
prząż. 

Okradziono mieszkania: A. Treiznana (Boryso- 
glebska 17), Donisowa (Luaterańska 3), Snpruua (M. 
Blagowioszczeńska 2), Korownika (Gogolewska 48 ) 

— USZUSTWO. Mieszkający przy nl. Mar. Bła- 
gowieszczeńskiej Nr. 25 włościanin Aleksauder Stepa- 
nienko zawiadomił policyę, że padł ofiarą następujące- 
go osznstwa. Na ul. Kużniecznej podszedł do niego 
jakiś nieznajomy, który, dowiedziawszy się, że Stepa: 
nionko szuka posady, zaproponował mn miejsce odź- 
wiernego. Porozumiawszy się, obaj zaszli do krawca 
w domu Nr. 12 przy ul. Puszkińskiej dła obstalowania 
liberyi dla odźwiernego. W powrotnej drodze niezna- 
jomy wyciągnął od Siepanienki 11 rb, i znikł, 

— POD TRAMWAJEM. Tramwaj Nr. 1020 na- 
jechał na Kreszczatyku na platformę L. Ryzana, którą 
oczywiście znacznie nszkudził. 

— REWIZYE. Na rozkaz kijowskiega wydzia- 
łu ochrony dokonano rewizyi n nezni szkół dentystycze 
nych: Matyldy Rabinowicz, przy nl. M. Wasylkowskiej 
Nr. 36, i n A. Friedmana przy nl. Mar. Błagowiesz- 
czeńskiej Nr. 15. 

— NIEUDANA KRADZIEŻ. Na rogu nl. Lwow- 
skiej i zjazda Wożniesicńskiego stójkowy zaarosztował 
M. Woronę, który probował dokonać kradzieży w do- 
ma Nr. 11 przy ul. Jawowskiej. 


mieszkania J, 


z SĄDÓW. 


Zamach na inspektora gimnazyum. 


Kijowska izba sądowa przy ndziale stanów roz- 
patrywała wczoraj sprawę b. ncżnia gimnazyum w Zło- 
topoln, Bronisława Siedlecziego, oskarżonego 0 nsilo- 


— Bilety na „Aidę*. Komitet urządzający 


szczyt podać do wiadomości ogółu, iż bilety 
od dnia dzisiejszego są do nabycia wyłącz- 
Lo- 


piątek, w lokalu Związku odbył się wieczór 
był p. Stefan Trzebiń- 

Dziś 0 godz. 4 odbędzie się w lokalu 
pularny „O kooperacyi*. Referentem będzie 


W piątek najbliższy o golz. 8 wieczo- 
rem odbędzie się odczyt młodego literata 


Prczes za- 
rządu za naszem paśrednictwem zawiadamia: 

1) iż posiedzen e zarządu Tuwarz. od- 
t. j. w ponie- 
działek o 8-ej wieczorem w lokalu Towa- 
rzystwa, na które zaprasza pp. członków za- 


2) po:iedzenie zaś po. kuratorek odbę- 
dzie się, jak. zwykle, we wtorek dnia 1 gru- 


Wobec sze- 
rzących się w mieście epidemii i wynikają- 
cego stąd niebezpie'zeń twa zbierania w je- 
dnem miejscu większej ilości dzieci, sekcya 
uznała za sto- 
sowne prvjektowaną na 29 list-pada zabawę 


liczne pytania, 
skierowane do biura Koła Kobiet Polek 
zap 'wiedzianego wydawnictwa 
„Kalendarza Kobiety Polskiej“, mamy zasz- 
czyt objaśnić, Że kalendarz ukaże się w 
druku staraniem i nakładem Związku Rów- 
nouprawnienia Kobiet Polskich, a nie Kola 


I Mińska*. 
Gubernator kijowski wczoraj przedstawił na- 
czelnikowi kraju opinię swą w sprawie po- 
dańej przez nas motywowanej rezolucyi o- 


w zarządach miejskich 
„opanowaniu tych 
Naczelnik gu- 
bernii nważa rezolucyę i wyrażone w niej 
na uwzględnienie. 
— Dymisya. Na mocy rozkazu guber- 
ze 
służby na własną prośbę pomocnik komisa- 


— W sprawie ruchu tramwajów. Z po- 
w ostatnich czasarh 
wypadków śmierci pod kołami tramwajów, 
policmajster kijowski rozkazał funkcyona- 
rozciągaąć baczny nadzór 
nad prawidłowym ruchem tramwajów. W 
razie zbyt szybkiej jazdy policya obowiąza- 
na jest zapisywać numer wegonu i pociągać 


—> Z uniwersytetu. Na ostatalem posie- 
dzeniu rady uniwersytetu nażkatedrę ency- 
klopedyi prawa został wybrany prof. Żylin. 
kijowski po- 
zostawił bez skutku szereg próśb właścicie- 
li sklepów kolonialnych o przedłużenie im 


CZKI KURSÓW; 
mieszkały cztery słuchsczki kursów sxmarytańskich. 
chicznej, Przed kilka dniami M. Wasylewska chciała 
wiody ją 


ziono truja kur-istki Wasyiowskiej na podwórza damu 
w którym mieszkała, obok niej leżała flaszka z kwa- 


Bulwarno Ku- 


wanio zabójstwa inspektora tegoż gimnazjum, Stefana 
Żywagi. 

Przewodniczący, 
izby sądowej W. Brunk. 

Pośród przedstawicieli stanów prezydent miasta 
Djukow. 

Oskarża wiceprokurator izby E. Nowiczkow. 

Sala wypełniona publicznością. 

Treść oskarżenia przedstawia się jak nastznuje: 

21 maja 1908 r. o godz. 11 wieczorem, w Złoto- 
polu, inspektor miejscowego gimnazyum, Żywago, wy- 
szodł po skończenin egzaminów w towarzystwie kilku 
osób z gmachu gimnazyslnego. Nagle z poza rogu u 
licy wybiegł jakiś człowiek, rzucił się na$ iuspektora, 
uderzył go nozem w piarsi ìi znikł w ciemności. [nspe- 
ktor został ciężko raniony i zmuszony był ;poddaćźsię 
operacyi. 

Początkowo sprawcy zamachu nie udało się wy- 
kryć. Dopiero po upływie pewnego czasu Fuczcń VI 
kiasy miejscowego gimnszrum, Bronislaw Siedlecki, w 
rozmowie z b. uczniem tegoż gimnazyum, Dogą, dał do 
zrozumienia, że znane mu są szczegóły, dotyczące ZR- 
machu na inspektora  Podejrzania Dogi potwierdziły 
się. gây inny uczeń, Pawłowski, który mieszkał razem 
7 Siedleckim, opowiedział mu, że sprawcą zamachu na 
Żywage był rzeczywiście Siedlecki. 

Dymitr Pawłowski został niezwłocznie zbadany 
przez sędziego śledczego. Opzwiedział on, że jeszcze 
w pierwszych doiach maja Siedlecki, który uczył się 
uieosobliwie i obawiał się, że na egzaminach obecnym 
będzie inspektor gimnazyum Żywago, znany ogólnie ja- 
ka surowy | wymagający egzaminator, w rozmowie 
z nim, między innemi, powiedział: «trzeba sprzątnąć 
inspektora». Po kilku dniach Siedlecki powrócił do do- 
mu późnym wieczorem i oznajmił, że nigdy nie może 
spotkać inspektora, aby z nim się rozrrawić, i ze ma 
zamiar zaniechać swego zamiaru. Pomimo to, 21 maja 
Siedlecki wrócił do domu o godzinio 12'/, po północy, 
wyjął z kieszeni nóż zakrwawiony i powiedział, że 
przed chwilą ranił inspektora, lecz zdaje się źle, gdyż 
Żywago poszedł dn swego mieszkania. Dodał przytem: 
<?robiłom swoje; VI klasa uratowana» We dwa dni 
później Siedlecki, zapytany przez Pawłowskiego, opo- 
wiedział, żo 21 majx schował się on za rogiem nlicy 
około wejścia do gimnazyum od strony cerkwi; gdy in- 
spektor wyszedł, rzucił się na niego z nożem i ranił 
so w bok, poczem uciekł. Dalej oskarżony opowiedział 
koledze, że zasodzki na inspektora urządzał joż przed- 
tem kilka razy i w tym celu przebiorał się i charakte- 
ryzował. 

Podczas badania przez sędziego śledczego Sie- 
dlecki zaprzeczył, jakoby miał zamiar zabić insnektora, 
przyczem dał następniące wyjaśnienia, W końcu kwiv- 


Efektowne cavatiry, ariosa, duety, ory- 
ginalue neapolitańskie pi: snki — o to treść 
muzyczna „Camorry*, ujęta w bardziej niż 
prostą, jak na nasze czasy, oprawę harmonii 
i orkiestracyi. A przecież komizm w mu- 
zyce bynajmniej nie polega na bułowaniu 
pewnej wesołej melodyjki ma tonics i domi- 
nancie. W literaturze muzycznej ' istnieją 
przykłady, uzasadniające racyę bytu najbar 
dziej wyszukanych kombinacyi dla dźwięko- 
wego scharekteryzowania komizmu postaci 
lub sytuacyi. W jednem tylko miejscu, —i 
to właśnie tam, gdzie z powodzeniem mo- 
żnaby się bez tego obejsć—bo w neapolitań- 
skiej piosnce, kompoz; tor probuje moderni 
zować swe harmonie. 

Dzięki wyśmienitej obsadzie sztuza 
miała zupełne powodzenie. P. p. Cesewicz, 
Tichonow i Oreszkiewicz (zwłaszcza ostatni— 
wykonawca największej roli) naszkicowali 
pełne werwy i humorn sylwetki camorzy- 
stów, a doskonale dostrajała się da nich p. 
Szmidt w roli Piculo. Całkiem poprawnie 
zarówno z punkta widzenia gry, jak i śpie- 
wu wywiązały się p. p. Lidinai Czalejewa— 
pierwsza z roli Marianiny, druga—cioci. P. 
Kamionski z właściwą sobie umiejętnością 
władania głosem odśpiswał partyę bohatera 
opery, malarza Gorina. P. Woroniec dała 
bardzo poetyczne wcielenie bohaterki Lidy, 
śpiewając, jak zwykle, z wieliiem poczuciem 
muzykalności (należałoby jednak wemocnić 
górne tony głosu). 

„Camorrą* dyrygował młody kapel- 
mistrz p. Osep. Zbyt to nieskornplikowana 
partycya, by na mocy jej wykonania mo- 
zna było powziąć kategoryczną opinię o 
dyrygencie, którego się słyszy po raz pierw- 
szy. Należy jednak uznać, że z roli kierow- 


prezes karnego departamentu 


zarzutu. Wyczerpującą znajomość i poczu- 
cie rytmiki i odcieni posiada niewątpliwie. 


inia. czy też w początkach maja inspektor Żywago za-| Cbharakteryznje go również mięki, okrągły, 
powiedzis szóstej klasie, że na egzaminie z łaciny bę |acz wyrazisty ruch bataty. 

dzie bardzo surowy. W połowie maja Siedleckiemu W. T. D 
przyszła do głowy myśl, aby uczynić iaspekicrowi ja- st 


kiekolwiek obrażenia ciała, aby nie mógł być obecnym 
na egzaminie z łaciny. 15 i 16 maja chodził on wio- 
czoremi Ra szosę około gimnazyum lecz nie spotkał tam 
inspektora. Dnia 2L maja o godz. 10 wieczorem zoba 
czył światło w oknacb gimnazynm. To upewniło go, 
ża Żywaga musi znajdować sią jeszcze na egza'ninie. 
Siedlecki poszedł do domu, włożył szinczne wąsy i cy- 
wilną czapkę, poczem zaczaił się za mnrom, oczekiwał 
na inspóktora trzy kwadransa, gdy ten wyszedł, ranił 
go i uciekł. Nóż wziął pokryjomn na stansyi uczniow- 
skiej Bojki. Wziął go nie pa to, aby nim zabić Żywa- 
ge, lecz poprostu dla tego, że nóż mu się podobał, Po 
zamacha rzucił ga do jakiejś studni, 

Matka oskarżonego, powołując się na dziedzicz- 
ność w rodzinie Siedleckich, prosiła n zbadanie jego 
władz umysłowych, wskntek czego poddano go obserwa- 
cyi lakarskiej. Na podstawia opinii spocyalistów, ki- 
jowski sąd okręgowy nznał, że Siedlaeki jast zdrów 
umysłowo i gedząc Da życie inspektora działał z zupeł- 
nem roznmieuiem. 

„Na podstawie powyższych danych Bronisław Sje. 
dlacki lat 16 zasiadł wczoraj na ławie podsądnych, 
oskarżony z 1 oz, 1451 art. kodeksu karnego — o za- 
danie z premedytacyą, w coln pozbawienia życia, cięż- 
kiej rany inspektorowi. gimnazyum złotopolskiego, Ste- 
fanowi_ Zywago, | 

Bronił oskarżonego adw. przys. S. Krupnow. 

Przewolliniczący zapytuje oskarżonego, czy przy- 
znaje się do wiuy 

Oskarżony: Przyznaję się, lecz zamiarn zabijać 
nie miałem. Chciałem tylko usnąć inspektora na czas 
egzaminów, gdyż zapowiadał on, że połowę klasy zosta- 
wi na drugi rok. R 

Świadek, Slefan Zywago, zrzeaje, że stosunek 
jego z uczpiami byt. wcale niezły, (W szóstej klasiu nie 
wykładał, żadnych zajść między : nim, .i oskarżonym ni- 
gdy nie było, niydy go nin pz śladnwał Dotąd nie 
może się domyś'eć, co pobndziło Siedleckiego do zama 
chn Ra, jego życie. 

Sajadek Dobrowolski (b. nczeń gimnazynm w 
Złotopołu) wieczorem 21 waja przochodził około gimna- 
zyum i widział jakiegoś człowieka, stojącego w pobliżu 
frontowego wojścia. 

Świadek Dymitr Pawło:cski. Siedlecki stał na 
siancyi u jego rodziców. Pewnego razu opowiadał mn, 
że poniewaz inspektor obiecał «ciąć» icl na egzaminie 
z łaciny, więc postanowił czałatwić się z uima. Na to 
smiaduk mn odpowiedział, że plecie głupstwa; jeżeli zaś 
rzóczywiście ma jaką pretensyę da inspektora, to po- 
winieu co najwyżej wybić mu szyby w oknach, jak to 
zwykle robi się w takich razach, Matrą i brat Sio- 
dleckiegu prosili go, ahy powiedział na śledztwie, że 
nie nie wie o całej sprawie; grozili świadkowi nawet, 
że wplarzą go dn sprawy. 

viadek IFłodziinierz Doga (b. nczeń gimna. 
zyum złotopolskiego). Panł'wski pytał się go, czy ina 
donieść policyi o tem, ża Siedlecki przed nim przyznał 
się do wszystkiego. Świadak odpowiedział, ża, jeżeli 
uważa Siedleckiego za winnego, powinien powiedzieć 
a tem komisarzowi. Następnie świadek opowiada, że 
sędzia śledszy starał się na niego wywrzeć nacisk, 
i dlatego pierwsza jego zaznanie nia jest zupełnie zgo- 
dne z prawdą. Niektórzy uczniowie hyli niezadowole- 
ui z inspektora Żywagi dlatego, że przez całe lata taħ- 
czyli po balach, nia zaimnjąc rią zapełnie nauką. 

wiadek Zielonka (komisarz po i-yjpy), dowie 
dział się cd Pawłowskiego o winie Siedłeckiego i na 
tychmiąst kazał gn arosztować, 

wiadek Czernuszewicz (były dyrektor gimna- 
zynm w Złotopolu) charakieryznje oskarżonego, jako 
ncznia mi*rnych zdolności, łecz skromnego i dobrza 
wychowanego. 

Biegli doktorzy K. Lepliński i M, Gorbunow 


Z teatru polskiego. 


Dziś teatr „M łośników wznawia na żą- 
danie publiczności „Szkołę*, czteroaktową 
komedyę Z. Kaweckiego, która po niedziel- 
nem przedstawienia schodzi z afisza i do 
końca sezonu graną już nie będzie. 


„Bez Mężczyzn*. 


Próby z farsy „Bez„Mężczyzn*, którą 
ujrzymy jutro na scenie teatru Kramskiego 
przy współudziale p. Michaliny Łnskiej, od- 
bywają s'ę codziennie pod;, kierunkiem zna 
komitej prymadonny. Otoczenie p. Michali 
py dokłada starań, abygstanowić tło, godne 
niezrównanej wodewilistki, 

Ponieważ obok tego sprzedaż biletów 
idzie nader żywo, więc jest nadzieja, że i 
widzowie spędzą mile wieczór w licznem 
towarzystwie i kolonie letnie otrzymają po- 
ważny zasiłek. 


KRONIKA POLSKA. 


wuictwa dzieunika warszawskiego «Słowo» z począt 
kiem nowego 1910 roku obejmie dawny redaktor «Kra- 
u» p, Erazm Piliz | 
żywać będzie "iy fękiikomiietu redakcyjnogo pod prze- 
wodnictwem obecneg» redaktora »Słowa», p. Antonio- 
go Donimwirskieg». Od dzisiejszego dnia «Słowo» w 
<harakterze rodsktorów podpisywać będą Autoni Doni- 
mirski i Erszu Piltz. 

— Dom ludowy w Warszawie. We środz dn. 12 
b. m. ks. biskup ltuszktowicz poświęcił pierwszy w 
Warszawie dom ludowy, mieszczący się przy ul, Ka- 
liksta Nr 5. Główny organizator budowy domu Indo 
wego, ks. Godlowski, zdołał zebrać w ciągu 4-ch lat 
odpowiedni fundusz ua ten cel Jednopiętrowy gmach 
obejmuje cały szereg ubikacyi. Na dole wielka sala 
ze sceną i mała, przeznaczona na obrady i posiedzenia, 
dla mniejsżej ilości osób — ua piętrze mieści się se- 
kretaryat stowarzyszeń robotniczych, kasa pozyczkowo- 
oszczędiiościowa, redakcya «Pracownika», ckspedy ya, 
bezpłatne biuro porady prawnoj, hihlioteka i czytalnla. 

Dom ludowy ogniskuje w sobie od dzisiaj życia 
11,003) zorganizowanych robotników chrześcijańskich 
(2 tys. kobiet, 9 lys, mężczyzu). Fakt tea rzuca cie- 
kawe Światła na dzisiejsze strspnki robotnicza. 

— Zjazd rodziny Zaloskich. Zapoczątkowana od 
ułedawna zjazdy rodzinne miektórych rodów polskich 
zaczynają przybioruć firmy pozrtywniejsze, polegające 
na organizacyi wzajemu*j pomocy i wspierania sig 0- 
sób, noszących jadno nazwisko. 

Jeden z takich zjazdów, intoresujących osoby, 
noszące nazwisko Zaleskich, zainicyował p. Eugeniusz 
Zleski, jeden z założycieli Towarzystwa wzajemuego 
kredytu dla ziomian. 

Inicyatywa zjazdn rodzinnego jest nieco szersza, 
niż stosowana dotycłczas, nie wyłącza bowiem odmia- 
ny herbów i powołuje dv solidarauści wszystkie rodzi- 
ny Zaleskich, Na pierwsze wezwanie stawili się przed 
stawicicle tej rodziny, herbów: Chomąto, Dołęga, Go- 
dziemba. Lnbicz, Łada, Rawicz, Ślepowron, Jelita, Pra 
wdzie j Lis, przyczem zgłosiły się osoby, rozrzucone 
po całym krajn, z Litwy i z Rasi. 


w. 228 j O:9by, kióro interesuje zjazd ten, proszone są 
zaopiniowali, ża Siędiecki jest zd ów na umyśle, lecz o Sica fis do idinn, si Pacan ANE 


wówczas działał bez zupełacgo zroznmienia. 

Oskarżony zrzekł się ostatniego słowa. 
l Po wysluchanin przemówich  wiceprokuratora 
i obrońcy i«ba po krótsiej naradzie ogłos ła wyrok, 
skazujący Bronisława Siedleckiego na 4 lata więzieuia 
Z pozbawieniem praw stanu 

Ponieważ Siedlecki jest szlachcisem, wyrok po 
wyższy za pośrednictwem ministra sprawiedliwości 
przedstawiony zostane do Najwyższego zatwierdzenia. 


kiego, w Tow. wzajamnego dla ziemian kredytu w 
Warszawie, ra dzień bowiom 9 stycznia zbiorą się już 
w szerzzbia kole osoby, noszące nazwisko Zaleskicb, 
a wówczas zjazd ten rvdzinny przybierze farmy kon- 
kretniejsze. 

— Z dziejów <asymilacy>. Ze Słonima piszą 
do «Gońra Wil»: Przed kilku dniami z rozp rządze- 
nia władz zamknięto niespodziewanie ochronkę dla 
dzieci--sierot. Osiemnaścioro dzieci w zimię raptem 
znalazło się bez dachu nad głową. Zapytany o powo- 
dy urzędnik odpowiedział, że zamyksją ochronkę dla- 
tego, iż zbyt często odwiodzaua była przez księży sło- 
nimskich, 

Wober projekiowanego wyłączenia Chełmszczyz- 

ny, które zdaniem sfer chełmskich, nie ulega wątpli- 
wości, chełmskie bractwo prawosławne zajęło się przy 
ndziale profesorów seminargum prawosławnego duchow- 
nego, Sprawą Zruszszenia wszystkich nazw miast, mia- 
stęczek i wsi na Chełmszczyżnie. Projektowane zmia 
ny mają być przedstawione do opicii cesarskiej kami. 
syi historyczuej w Petersburgu. 
Rzeczywista strata Od najprzewielebniej- 
szego generała, ks. Euxebjusza Rejmana, przeora 
00. paulinów na Jasnej Górze, który bawił ostatnio 
w Warszawie, pisma warszawskie otrzymały wyjaśnie- 
nie nasiępnjące: 

<Zjawiły sią broszurki, opisujące świętokradztwo, 
popełnione nażJasnej Górze, z których jedna zrabo- 
wane klejnoty szacuje na dwieście tysięcy rubli, inna 
zaś aż na siedem milionów rnbli! 

Gdyby autorowia owych brosznrek, zanim Za- 
brali się do ich pisania, zochcieli byli poiuformować 
się u właściwego źródła, nie popełniliby tak krzyczącej 
przesady, 

Wartość skradzionych przedmiotów według 
szczegółowego szacnnkn komisyi rządowej, dokonanego 
w lipcu 1665 r. przy ndziale jubilsrów i taksatorów, 
tak się przedstawia: 

1) Snkienka perłowa po zliczenin wszystkich 
pereł i ich rozgatnnkowaniu, jak wykazuje rejestr 
szczegółowy, oszacowana na 19,259 rb. 

2) Korona większa i mniejsza, z czterema anioł 
mi według tegoż rejestru oszacowana na 7,990 rb. 
50 kop. 
3) Wartość wotów skradzionych z krzyża, stoją- 
cego niżej ohrazu. na cymborynm, wraz z temi, które 
na nim były zawieszone po 1865 r, nie wynosiła wię- 
cej nad 8000 rb. 

4) Brylanty, dodane do korony z ofiarowanych 
po 1865 r, mogły mieć wartości 15,000 rb., co stano- 
wi 50,189 rb. 50 kop. 

Co do perc} nadmienić trzoba, że od r. 1865, 
to jest od cznsn ich oszacowania, wielo z nich juz 
zamarło i straciło Ra wartości. 


TEATR | MUZYKA. 
Z opery. 

„Camorra* włoskiego kompozytora Es- 
pozito—to próba wskrzeszenia całkiem za- 
niedhanego w nowożytnej literaturze muzy- 
cznej typu opery komicznej. Tło sztuki— 
Neapol i gnieżdżąca się w nim groźna ca- 
morra, przeistoczona przez librecistę w sto- 
warzyszenie wesołych „lazzaroni*, pełniących 
melodramutyczne funkcye wspierania cnoty 
(za stosowne wynagrodzenie) oraz zwycięża- 
uia występku (bez wynagrodzeuia), Na tem 
tie rozwija się n'ezwykie prosta intryga mi- 
łosna pomiędzy przyjezdnymi rosyanami, po- 
legająca na tem, że zakochana para bałamu- 
ci z pomocą członków camorry romanty- 
cznie nastrojoną ciocię i opiekunkę bohater- 
ki (marzeniem cioci jest wydanie siostrzeni- 
cy zamąż za głupkowatego synalka), poro- 
zumiewą się w czasie schadzki cioci z hisz- 
pańskim hidalgo (przebranym camorzystą) 
i... „miłości, tryumfuj!*. 

Sztuka niewątpliwie wesoła, niepozba- 
wiona przebłysiów dowcipu, o żywym prze- 
biegu i zabawnych sytuacyach, a zewnę:- 
trznie—wyposażona we wszelkie dane, zdol- 
ne zawojować jej popularność wśród szer- 
szej publiczności, a więc i ładne dekoracye, 
dymiący Wezuwiusz, świetlne efekty, śpie- 
wy za sceną, mandoliny i t. p. Mnzyka, 
również zastosowana do niezbyt wybrednych 
gustów, jest o tyle łatwa i niazłożona, że 
po wyjściu z teatru można ją gwizdać (Wa- 
gnerze! tyś się tego tak obawiał!) 


, 
— Zmiany w «Słowie». Główny zarząd wyda- 
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W imię prawdy i dla zapobieżenia bałamuctwom 
proszę inne pisma o łaskawe pomieszczenie powyższe- 
go wyjaśnienia», 


OFIARY. 


W Rsdakcyi «Dziennika Kijowskiego» złożyli: 

Na kupno wozu Drzymały: Pp. Zofa Żu wska 
3 rb.—H. Zakowska 50 kup. — Tytus Falęski 50 kop. — 
Hr. Ksawery Krasicki 3 rb.— Helena Zagórska 3 rb.— 
Jadwiga Słotwińsca 5 rb. — Antonina i Zygmuut Zio- 
mięccy 25 rb.—A. Szyszkowski 1 rb. — Karolina Choy- 
powska i wnuk jej Tadzio Łychowski 2 rb.— Leon Rn- 
poziński z Konstantynówki 5 rb. — Helenka Polbeim 
50 kop.—Krawery Kuczkowski (zebrane) 14 rb. 25 k.— 
M. M 2 rb. — Oficyaliści dóhr Z elonkowskich 2 rb. 
40 kop.—S. B. 1 rb. — D-r Alfoos Ciszowski 2 rh. — 
Aleksander Giżycki 10 rb. —Nikodem Krupko I rb. — 
Julia Gawinska 1 rb. — Jan Jeziorański 1 rb. — Wa- 
cław Joziorański 1 rb.— Jan Krajewski 1 rb. — L. P. 
3 rb.—Narcyzio Soliński 50 k'p.-- Jauina Baykowska 
3 rb.—B. Okulicz 3 rb. —- Holena Wyszyńska 1 rb. — 
Marya Dziewanowska 2 rb. — A. Sakowicz 1 rb. — 
Marya Prnszyńska 1 rb—-K. Zagrodzki 2 rb. — Oltolia 
Podborska 1 rb.— T. Stecki 2 rb. — Adw. przys. J. Ż. 
5 rb.—Helona i Kazimierz Zambrzyccy 1 rb. — Staszek 
Zambrzycki 25 kop—B. Ł 2 rb — Makowie ka 1 rb — 
Sorbinowicz 6) kop. — D r Topczewski 50 kop. — A. 
Czarnomska 50 kop.—Książę C. Puzyua 3 rb.-- D-r Wi- 
liński 1 1b. — Hordzijewski 50 kop. — Dobrzyński 
50 kop.—Barklay da Tollg 1 rb, — I. Z Daszkiewicz 
50 kop.—Skawioski 50 kop. — Ołtarzewska 2 rh.—Ra- 
kowska 1 rb.—lIrena Wysocka 1 rb. — Dzierdzicjewski 
3 rb. —Adryanua Meczyńska 1 rb. — Jadwiga Podho- 
rodecka 1 ro. —Fr. Jastrzębska 1 rb. — Teofila Dvliń- 
ska 2 rb. — J. Lach 2 rb.-—-Wodal 20 kop. 

Na Choinkę dla biednych dzieci pozostających 
pod opieką p. A. Czachórskiej: Pp. Karolina Choynow- 
ska i wnuk jej Tadzio Łychowski 5 rb—W. S. w imia- 
niu siostrzeńca Tadzia Łycbowskiego 3 rb. — R. L. 
50 kop.—Marya Pruszvhska 3 rb.—lrena Wysocka 1 rb. 

Na kościół św. Mikołaja: p. X. P. 1 rb. 

Na Tow. Dob oczynności: Firma «Ćmielów» jako 
różnicę rachunkn firmy Ernost Turkler 3 rb. r 

Na kościół w Kazaniu: Pp. Włądysława Krzy- 
szewska 50 kop.—Włodzimw. Ilandziuk 29 kop, —RA. Mi- 
cowski 2 rb. 

Na nędzę wyjątkową: p. Marya Dziewanowska 


nika „Camórry* p Ocep wywiązał sę bezj4 rb 


Z giełdy cukrowej. 


Usposobienie rynku cukrowego pozostaje ospa- 
łem, Zapotrzebowania na kryształ gotowy zo strony 
spekulantów i huriowników prawie niema. Zaofiarowa- 
nie towarn przez cnkrownie dość znaczne, co wapoc 
brakn popytu wpływa na zniżkową tendeucyę rynku. 
Cnkier przyszłej kampanii również nie zdradza ożywia- 
nia. 5wiadactwa cesyjne notowano pn 19 kop., przy 
słabem zapotrzebowaniu; świadectwa na zimowe mia- 
siące po 5u kop. Rafinada zdradza wciąż tandoucyę 
zniżkową dzięki konknrencyi poszczezólnych rafinerów. 
Na stacyach kolei Poładaiowo Zachodnich żądano po 
4 rb. 85 kop, w Kijowie po 4 rb. 90 kop. — 4 rb. 
95 kop. z kredytem 3 miesięcznym, f 

Komisya notowań zaregesirowała na oststniom 
posiedzeniu następniące trauzakcye: d 

1) 50,000 pndów, stacya Fobrebyszcze, na kwie- 
cień — czerwiec, po 4 rb. I7!/ą kop. (z prawem zabra- 
nia natychmiast z dyskon. 6%) właściciel cukrowni — 
kijowskiemn Towarzystwu «Xaʻ har». 

2) 50,070 pndów, stacya Oatów, po 4 rnb. 171/3 
kop. (płatna d. 30 marca) na styczeń — luty (cukro- 
wain Donbofowsko-labowiecka— bankowi rosyjskiemn). 

3) 18,000 pudów, stacya Bobrowice, po 4 rb. 
20 kop. natychmiast (Hepner — bankowi). 

4) 10,800 pudów, stacya Olszanica po 4 rb. 7 k. 
pa listopad (cnkrownia Łuczań ka — Towarzystwn 
«Sachar>). 

Swiadectwa cesijoe: 

5) 60,000 pndów po 50 kop. na zimowe miesią'e 
bank rosyjski — Towarzystwn Cznpachowieckiemu). 


| Ostatnie wiadomości. 


-„... Adezwm posłów litkiańwo"Pozławie Bus: ©: 
dat, Kejnis i Pożełło ogłosili odezwę, w któ. 

rej proszą swych rodaków o dostarczanie im 
wiadomeści w sprawie kolonizacyi rosyj kiej 

na Zmudzi, organizowanej przez bank włos- 
ciański. 

Wystawa rolnicza. Na prywatnej nara- 
dzie ziemian wileńskich, pod przewadaictwem 
p. Józefa Montwilła, zadadła uchwała o roz- 
poczęciu prac 'w celu zorganizowania w 
Wilnie wystawy rolniczej. W naradzie, 
pomiędzy innymi, wzięli udział pp. Pu- 
wet Kończa, Ignacy Parczewski, Andrzej Tu- 
palski, Ludwik Ostrejko i inni. Ponieważ 
istnieje zamiar nadania wystawie szerszych 
rozmiarów, przeto znaczna część ziemian 
skłania się ku przeniesieniu jej na ro} 1911. 
Projekt wystawy jest jeszcze w stadyum v- 
pracowania. Według otrzymanych jednak 
przez nas informacyi, jednym z najpoważ- 
niejszych działów będzie dział przemysłu. 

Jak wiadomo, pierwotny projekt zorga- 
nizowania wystawy rolniczej podjęty został 
przez wileńskie tow. rolnicze. Nieoczekiwa- 
nie zaś na ostatniem walnem zebraniu zo- 
stał zaniechany, czyli raczej „odroczony na 
czas nieograniczony“. 

Wojna domowa. Wojna domawa w re- 
publice Nicaragua przybiera dla wojska rzą- 
dowego coraz niepomyślniejszy obrót, ponie- 
waż poniedziałzowa bitwa armii rewolucyo- 
nistów z wojskiem prezydenta dała absolut- 
ne zwycięstwo rewolucyonistom. Z tego po- 
wodu w wojsku rząiowem zapanowało ogro- 
mne przygnębienie. Jeden z oddziałów po- 
łączył się z powstańcami. 

0 fiotę napowietrzną. Mowa lorda R»- 
berts'a, wzywającą rząd apgielski do ener- 
gicznego budowania floty napowietrznej, ce- 
lem przeciwdziałania wysiłkom niemców 
w tym kierunku, wywołała w berlińskich 
sferach wojskowych obawę, że projekt ten 
jest wynikiem porozumienia z Francyą. któ- 
ra, jak wiadomo. również przystępuje do bu- 
dowy ogromnej floty napowietrznej. 

„Fremdenblatt* w obronie Koła Pol: 
skiego. Oskarżenie, rzucane przez „Deut 
sches Vulksblatt* na Koło Polskie w Wie- 
daiu, że dąży ono do wytworzenia słowiań- 
sko-reakcyjnej większości, spotkało się z od- 
prawą „Fremdenblattu*. Organ ministerstwa 
spraw zagranicznych stwierdra, że jedynym 
celem delegacyi polskiej jest utrzymanie 
parlamentu i normalnego biegu pracy usta- 
wodawczej, całe zaś oskarżanie polaków o 
zamach na państwo jest właśnie ze strony 
cskarżycieli zamachem na rzeczywiste pod- 
stawy polityki polskiej w Ausuryi. 

Zrzeczenie się mandatu. Wedłog do- 
niesień „Schlesische Zeitung*, poseł dv par- 
lamentu niemieckiego, P. Jaworski, zamie- 
rza zrzec się mandatu poselskiego, z powo- 
du rozpoczętych dochodzeń o unieważnieniu 
wyborów. Okręg, reprezentowany przez po- 
sła Jaworskiego, jest dla polaków bardzo 
wątpliwy. 

Bójka w kościele. W kościele San Mer- 
curiale w Forli (we Włoszech) podczas ka- 
zania kapucyna, o. Gemelli'ego, socyaliści 
poczęli gwizdać i przerywać kaznodziei drwi- 
nami i docinkami. Wierzący katolicy rzu- 
cili się na gsocyalislów. Wynikła bójka, 
w której wiele osób po obu stronach otrzy- 
mało rany. Socyaliści usiłowali podłożyć o- 
gień pod drzwi kościelne, czemu wszakże 
przeszkodziła policya. 


Kompromiłejące jlisty. Wydalony a Ser-|do projektu wyodrębnienia Chełmszczyzny, 


bii czurnożórzec, Bukaczowicz, zapowiada, 
Że oglosi listy, dowodząca bezguśredniege 
wpływu króla P.otra w sprawie zamordowa- 
nia króla Aleksandra i królowej Dragi. 

Kaulbach. ; Zakcńczył w Monachium ży- 
cie znaży artysta-malarz ligrman Kaulbach. 
(Urodzony w r. 1816 ym w Monachium, ja- 
ko syn znakomitego równiez malarza, Wil- 
helma Kaulbacha, zkształcił się najpierw w 
u..iwersgtecie, nastzpnie zaś poświęcił się 
pialarstwu) Obrazy jego należą przeważnie 
do rodzaju malarstwa kostiaumowego. Wy- 
kona} „Ludwika XI*, „Spowiedź dzieci”, 
„Ostatnie dui Mozarta", „Lakrecyę_B rgvę, 
tańczącą przeł ojcem*, „toronacyę św. Di- 
żbiety” i inne. 

Nowy kośció! w Petersburgu. W Peters- 
burgu odbyło się uroczystefpoświęcenie no- 
wego» kościoła „Notre Dama da France“, 
konsckracyi którego w asystencyi wyższego 
kleru dokonał J. B. ks. biskup sufrzgan J. 
Cieplak. Uroczystość kościelna tym razem 
miała wybitny charakter polityczny. Do ko- 
świuła przybyło w komplecie całe poselstwo 
francuskie z ambasadorem p. Louis na czele. 
Po poświęceniu odbył się obiad na cześć 
b'skupa polskiego, podczas którego konsul 
francuski p. M. Vauthier zwrócił się z gorą- 
cą przemową do J. E., jako przedstawiciel 
państwa, które dla Polski żywi/zawsze jak- 
najżywsze sympatye. W przyjęciu, prócz 
francuzów, uczestniczyli zaproszeni przed- 
stawiciele_ społeczeństwa polskiego i rosyj- 
skiego. 

Dr. Cook — oszustęm. Onegduj dzien- 
rikj„,New-York Times“ ogłosił dokumenty, 
stwierdzające, że dr. Cook, który wrzekomo 
odkrył biegua północny, jest zwykłym oszu- 
stem, który w porozumicopiu z dwoma wspól- 
nikami wymyślił opowieść o odkryciu bie- 
puna półaucnego. Współnikami tymi są: 
b. kapitan okrętu, Loose, i agent ubezpie 
czeniowy, Dunclłe, którzy pod kierunkiem 
Cvoka fałszowali spostrzeżenia nantyczne 
i astronomiczne. Dane te sprzedali oni 
Cvokowi i te to właśnie dane przesłano. uni- 
wersytetowi w Kopenhadze. Przyczyną zdra- 
dzenia oszustwa jest to, że Cook skrzywdził 
swoich wspólników przy wypłacaniu im u- 
mówionego honoraryum. 

Choroba króla Leopolda. Następca tro- 
nu belgijskiego, bawiący w Bad Kreuz, o- 
trzymat wezwanie telegraficzne, aby natych- 
miast powrócił do Brukseli. Stąd praypa- 
szczają, że choroba króla Leopolda wzięła 
zły obrót. 

Rosya i Japonia. W wiedeńskich ko- 
łach dyplomatycznych potwierdzają, że mię- 
dzy Rosyą a Japonią toczą się ważae roko- 
wasia; Rosya chce niejako zlikwidować swo- 
ją politykę na Wschodzie azyatyckim, aby 
mieć wolną rękę na Wschodzie europejskim. 
Z drugiej strony Japonia chce ostatecznie 
załatwić się z Rosyą i upewnić się z tej 
strony, aby mieć wolne ręce wobec Stanów 
Zjednoczonych. 


„Słoweński Jug“. _ Południowo-słowiań- 
skie Towarzystwo „Jug Słoweński“, które 
podczas procesu zagrzebskiego obwiniono o 
szerzenie propagandy rewolucyjnej w Chor- 
wacgj-th się wskutek —tyceh-zarzntów 
na wio nę musiało rozwiązać, ukonstytuowa- 
ło się na nowo, stawiając sobie za cel swej 
działalności kulturalne zjednoczenie połu 
dniowych słowian. 

Agitacya w tureckich szkolach wojsko- 
wych. Dzienniki berlińskie donoszą z Kon- 
stantynopola, że w tamtejszych szkołach 
wojskowych wykryto bardzo żywo prowa- 
dzoną agitacyę w duchu reakcyjnym. Skon- 
fiskowano wiele broszur i pism ulotnych. 
Dwóch nczniów aresztowano. 

Prusofilskie ostrzeżenia. „Wien. Sonn 
u. Monts. Ztg.* w artykule wstępnym wska- 
znje na ścisły związek, jaki zachodzi między 
zugruniczną a wewnętrzną pobtyką w An- 
stryi. Dziennik ostrzega polaków przed u 
stępstwami wobec żąlań Kramarza i Suster- 
sica, ponieważ straciliby przez to zaufanie 
korony i równałoby się to wypowiedzeniu 
wojny niemcom austryackim. Dzie nik więc 
spodziewa się, że polacy nie poprą wrogich 
dla Niemiec tendencyi Unii słowiańskiej w 
polityce zagranicznej i wewnętrznej. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Wyodrębnienie Chełmszczyzny. 
Warszawa — Warszawskia „Swobodnoje 
Slowo“ donosi, *ż większość duchowieństwa 
prawosławnego coraz bardziej zniechęca się 
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Bławatny Dom 


S. A. Suprun i M. Ł. Popietin 


Kreszczatyk 29; vis a vis Passażu 


od |-ga grudnia 


Irzetówiąteczna 


W domu 
Handlewy:a 


w (yga WA enuia os 


na PODARUNKI 
po nizkich cenach 


Jedwabie, Wełny, Sukna, Wel-|PIótna : batysty. 


wety, Plusz, Kotik, Barehany. n 


Suknie odpasowane, 
Resztki za pół ceny. 


Do długoletniego 
wydzierżawienia 
z"raz tio'sre na urządzenie młyna wo- 
d ego na rzece Łagu w Wiodziun'erz- 
Wotans im. Po szezegoły ?wracai się 
de Pomianożs jego, Poczia LUsatilug gub. 
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WYSTAWA 


Kotlarow i Czernogolowkin 


Mstoryałów sukicnnych, wełnianych, jedwabnych, dywanvw, kołder, pokryć na 
meble, tiuln. chustek ciepłych i t. d. 


Pierwsza największa w 
Rosyi fabryka batysto- 
wych haftów. 


obawiając się utracić przywileje. 
Rewizye. 


Lublin — Dokonano liczaych rewizyi u 
członków polskiego związku zawodowego 
robotników. 

W sprawia urzędników kolejowych. 

Petersburg. —Ministerstwo komunikacyi 
zatyierdziło przepisy o usnwen:u nieprawo- 
m;yśluych nrzędników kolejowych. Między 
inaemt w przepisach powiedziano, iż możli- 
we jest usunięsie urzędnira z inicyatywy 
żandarmeryi kolejowej. W razie odmowy na 
czelnika kolei żądaniom Żandarmeryi, kwe- 
styę usunięcia urzędnika rozstrzyga mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych wspólnie z 
ministerstwem komunikacyi. 


Narada u Stołypina. 


Petersburg —Na naradzie z posłami do 
Dumy Stołypin oświadczył, iż wogóle nie 
nie możs zarzucić projektowi prawa o refor- 
mie sądów miejscowych. Wkrótce projekt 
ten zostanie rozpatrzony, i wtedy wyjaśni 
się ostatecznie stanowisko, jakie zajmie rząd 
względem tego proj ktu. 

Petersburg. — „Znamia*, pisząc 0 nara- 
dzie u Stołypina, zapytuje, pocóż istnieje 
Duma, jeśli rząd rachuje się tylko z kilku 
swymi wybrańcami, leaderami partyi, i pro- 
wadzi z „tą kompanią* tajemnicze narady 


Biuro prawicy. 


Petersburg. — Prawica utworzyła biuro 
zjednoczonych posłów do Dumy i Rady Pań- 
stwa. Na członków biura wybrano  Wiazi- 
gina, Bubripskiego i Zamysłowskiego. 


Bułat a Puryszkiewicz. 


Petersburg. — Bułat podszedł w kulua- 
rach Damy do Puryszkiewicza i powiedział, 
teraz jest t.k biizko niego, że Puryszkie- 
wicz może śmał» wykonać swój zamiar, 
którym groził Bułatowi. (Na śroódowem po- 
siedzeniu Dumy Puryszkiewicz zaznaczył, iż 
odpowiadać Bułatowi nie będzie, gdyż zada- 
leko jest, aby mógł plunąć). Puryszkiewicz 
z pośpiechem opuścił kułuary Dumy. 


W sprawie posła Sołuchy. 


Petersburg.—Ep. Enlogiusz telegrafował 
do Kijowa, iż poseł S.łacha nie był obecny 
podczas głosowania wyznaniowych proje- 
któw prawa, nie mógł więc głosować prze- 
ciw. 


Nowy członek Rady Państwa. 


Petersburg. - Dowodzą*y wojsk ami okrę- 
gu odeskiego, Kaulbars, ma być mianowany 
członkiem Rady Państwa. 


Przyjazd króla Ferdynanda. 


Petersburg. — Oczekiwany jest tu przy- 
jazd króla Ferdynanda Bułgarskiego. 


Misya Hartinga. 


Petersburg. — Z Brukselłi donoszą, iż 
Harting otrzymał polecenie dokonania reor- 
ganizacyi ageatury politycznej; po ukończe- 
niu tego otrzyma on dymisyę. 


| (04 Agencył *Petefsburskiej). ` 


Petersburg. — Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych z powodu wszczętych przez kasę 
pomocy wzajemnej dzie nisarzy 1 literatów 
starań 0 wykreślenie ze statutu kasy posta- 
nowień, które dały powód zepchnięcia kasy 
z wytkniętej drogi — zezwaliło na ponowne 
otwarcie kasy po zatwierdzeniu przez mini- 
sterstwo oświaty proj-ktowanych zmian w 
statucie kasy. 

Symferopol. —W powiecie teodozyjskim 
dokonano napadu zbrojnego na majątek oby- 
watela Krymu. Zabici dzierżawca orsz jeden 
ze złoczyńców. Skradzione rzeczy znaleziono. 
W celu wykrycia złoczyńeów wszczęto ener- 
giczny pościg. 

Petersburg. Zarząd główny poczt i te- 
legrafu opracował ustawę projektowanych w 
Rsyi, na wzór większości państw zacho- 
dnio-europejskich, operucgi pocztowych: zle- 
cenia pocztowe na olrzymanie pieniędzy od 
płatników. 

Petersburg-— Wielki Książę Konstanty- 
Konstantynowicz udał się w podróż po Ro- 
syi w celu zwiedzenia szkół wojskowych. 

Jarosław. — Na sesyi wyja dowej mo 
skiewska izba sądowa tozpozuawała sprawę 
komisarza miasta Jarosławia, Dąbrowskiego, 
oskarżonego o defraudacyę 700 rb. Teba 
skazała go na trzy miesiące więzienia. Pod- 
czas odczytywania wyroku Dąbrowski prze 
strzelił sobie piersi. W stanie bezprzy- 
tomnym odwieziono go do szpitala. 

Sosnowiec.—W kopalni „Wiktor“ T-wa 
sosnowieckiego przy przebijaniu otworu dla 
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wentylacpi zmarli wskutek nazromadzonych 
gazów sztygar, dozorca i 3 górników. 

Petersburg — Ogłoszony został w cało- 
ści ukaz senstu w sprawie nieogłoszenia re- 
gulaminu Damy Państwowej. 

Petsrsburg.— K nn sya budżetowa Dumy 
postanoziła uważsć dn. 1 kwietiła za roz- 
poczęcie ruku budżet+wego, który będzie 
się kończzł dn. 1 kwietnia roku następnego. 
Komisya postasowiła też skasować 11 prze- 
pisów z d. 8 marca i nie ustanawiać żadne- 
go terminon dla ostatecznego rozpatrzenia 
przez Dumę budżelu. 

Mińsk—Zmarł nagle wydawca, „Słowa 
Mińskiego”, Gustaw Szmidt. 

Petersburg.—Zmarł dyrektor towarzy- 
stwa asekuracyjnego „Rosya*, radca handlo- 
wy Pehal. 

Petersburg.—W ciągu doby ubiegłej za- 
chorowały na cholerę 2 esob;, pozostało w 
szpitalach 34. 


Bealgrad.—Serbski następca tronu, kró- 
lewicz Aleksander wyjechał na spotkanie 
króla bu g.rskiego do Czyczewca, na półaoe 
Gd Stałacza, skąd będzie mu towarzyszył do 
dworca belgrudzkiego. Na dworcu powita 
króla minister spraw zagranicznych Miło- 
wanowicz, 

Rzym.—Ogłeszono listę urzęłową nowo- 
utworzonego gabinetu. Prezydentem i mi- 
nistrem spr. wewn. został Sonnino, mini- 
strem spr. zagranicznych—Geuiciardini, mini- 
strem sprawiedliwości Seialoja, kasy pań- 
stwa—Salandra, fnansów—Arlotta, wojny — 
generał Splingardi, marynarki—admirał Be- 
tollo, oświaty— Danko, robót publicznych— 
Rubichi, rolnictwa, przemysłu i handlu — 
Luzzaki. 

Bsigrad.—Wobec odrzucenia przez ko- 
misyę finansową skupczyny kredytu w kwo- 
cie 7 mil. na budowę nowych koszar, a co 
za tem idzie projekta zwiększenia liczby 
pułków, minister wojny podał się do dy- 
misyi. 

7 Wiedeń -Izbą posłów. Leaderzy wpły- 
wowych partyi politycznych wypowiadają 
się za zaniechaniem waśni narodowych w 
celu zachowania rządów parlamentarcych. 

Sofia. — Król Ferdynand wyjech:ł za- 
granicę. 

Brunświk —Przybyli tutaj Wielka Księ- 
żna Marya Pawłówna oraz Wielki Książę 
Andrzej Włodzimierzowiez w celu asystowa: 
nia przy obrządku zaślubin ksiącia-regenta. 

Londyn —W Alberthallu odbyło się de- 
monstracyjne zebranie przedwyborcze libera- 
łów. W zebraniu przyjmował» udział 10,000 
ludzi, 

Rzym.—Tekę ministra poczt i telegra- 
fu przyjął Sant-Anafrio. 

Berlin—Agencya Wolfa zaprzecza po- 
danym przez prasę pogłoskom o chorobie 
króla hiszpańskiego. 

Berlin. — Narodowi-liberali wrieśli do 
parlamentu wniosek o przek ztałceniu kon- 
stytneyi w kierunku ścisłegu określenia od- 
powiedzialności kanclerza rzeszy za całą rzą- 
dową działalność cesarza i w kierunku ure 
gulowania kwestyi odpowiedzialności kan: 
clerza wobec najwyższej instancyi sądu kar- 
negu. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin. Po kanclerzu zabrał głos von 
Schón. Sekretarz stanu rozpatrywał szcze- 
gółowo kwestyę marokańską, która jego zda- 
niem, przybrała w ciągu ostatniego -roku 
spokojniejsze formy. Von Schön konstato- 
wał z zadowcleniem, powodzenie akcyi dy- 
płamatycznej, prowadzonej w porozumieniu 
z Francyą; już dziś widcczne są pomyślne 
rezultaty tej akcyi w handlu niemieckim 
i żegludze. Omawiając mowę ambasadora 
niemieckiego w Stanach Zjednoczonych, 
w sprawie wszechniemców, van Schóa wska- 
zał, że należy rozróżnić dz ałalność związku 
«angermań :kiego i cświadczenia pangermań- 
skie, za które związek nie j st odpowiedzial- 
ny. W rzeczywistości wroga Niemcom pra- 
sa czerpie większą część materyału do swych 
napaści z hteratury pangermańskiej i utrż- 
samia rozwijane tam płany z zamiarami po- 
lityki n'emteckiej. Ambaszdor niemiecki po- 
winien był wystąpić przeciwko temu z prote- 
stem.W dalszym ciągu posie lzeniaScheideman 
wywołał hałas na ławach prawicy uwagą, że 
łamanie słowa jest najszan»wniejszą tradycyą 
pruskiego domu królewskiego. Kanclerz krótko 
lecz ostro protestowat przeciwko takiemu 
twierdzeniu, nazywając je  oszczerstwem. 
Podkreśliwszy, że dążność wzajemna do wy- 
tworzenia dobrych stosnntów pomiędzy An- 
glią a Niemcami jest ważnem zadaniem pań- 
stwowem, kanclerz, mówiąc o trójprzymie- 
r«u, wskazał, że niema powodu do mniema- 
nia, jakoby odpowiedzialni kierownicy poli- 
tyki włoskiej oceniają wartość trójprzymie 
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rza dla Włoch inaczej lub niżej, niż dotych- 
czas. Z zakomunikowanej przez Tittoniego 
wymiany zdań, która nastąpiła w Raccónigi, 
jasnem jest, że Włochy w swej polityce bał- 
zkańskiej nie mają dążeń, które sprzeciwia: 
łyby się traktatom z Niemcami. Rząd ro- 
syjski, dla stwierdzenia dobrych stosunków, 
pudtrzymywany:h nawzajem przez ubyuwa 
rządy, a które jasno uwidoczniły się w pow 
tórnych sputkaniach Monurchów, równie? a 
głosił treść i rezultaty konferencyi w Rae 
conigi. Przy określenia nowych ste sushów. 
powiedział Bethman-Holweg, zarówno w cią 
gu wielu lat jak i obecnie od:grywa roh 
nie nazbyt przyjazny ton części prasy rosyj 
skiej względem Niemiec. Niepodobna z 
przecz. ć faktowi, że w Rosyi, zarówno jak 
i w innych krajach, są pewne sfery, które 
postawiły sobie widocznie za zadanie przy 
pisywać niemcom awanturnicze zamysły. Na 
mocy tego naród nasz całkiem słusznie żą 
da jednomyślnie od swego rządu by niemie 
cka polityka zagraniczna, nieznająca dokła 
dne celów, prowadzona była z większym 
spokojem i stałością, bez wszelkiej nerwo 
wości. Dobrą usługę odda nasza publicy- 
styka, jeśli Lo wymaganie zastosuje również 
do siebie, nietylko odpowiadając na wrogą 
względem Niemiec agitacyę, lecz i przy 
krytycznej ocenie pul tyki innych państw i 
ich działaczy politycznych, oraz zachowa 
chłodną wstrzemię”liwość, licującą ze świa 
domością własnej siły i szacunkiem dla są- 
siada. 


Petersburg, d. 28 listop.da. 
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niejsze, lecz dość siałe; z papierami hypotecznymi i dy- 
wiiendowymi słabsze pod wpływem realizacyj spekr- 
lacyjnych; z premiówkami mocniejszo. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Petershurg.—Giełda holonderska. Zyro w nat. 
Łt6:117 zoł. 87 kop., owies nadwołź»ński 62—65 kop., 
wiacki 60—63 kop., groch 85 — 85 kop., kasza gry- 
czana I rh. 14 kap. 
Ryga — Pszenica 1 rb. 2! kop., żyto 98 kop., 
owies 71 — 72 kop, siomię lniane 1 rb. 86 kep. — 
ary a7 kop., makuchy lniane 1 rb. 16 kop. — i rb. 

op. 
Rybińsk. — Żsto w nat, 117/119 zał. 8 rb 65 
kop. —- 8 rb, 75 kop., owies zwykły 3 rb, 90 — 4 rub., 
kamski 3 rb. (5 kop. — 3 rb. 85 kop, kasza 1l rb. 
25 kop. — 11 r». 40 kop., groch 9 rb, mąka żytnia 
wałżsńska 9 rb. 65 kop. — 9 rb. 8» kop, kamska 9 
i 5 kop. — © rb. 45 kop, pszenna 10 rb. 50 kop. — 
11 rb. 
Czolabińsk. — Pszenica w nat. 135 zał. 84 — 
86 kop., zyl» 73 — 77 kop., owies 51 — 53 kop, sio- 
mig lniane 1 ıb. 65 kap. 
Czystopol. — Żyto w nat. 80/88 zoł. 43 — 50 
kop., mąka żytnia 7 rb. 35 kop. gryka 65 — 68 kop. 
gro h 70—72 kop. 
Warszawa. — Pszenira 1 rb 20 kop, — 1 1b. 25 
kop., żyto 89—92 kop. owies 75 -8% kon. 
Odesa. — Pszenica u ka 1 rb. 15 kop., żyto 86 
kop., owids 73 kop. jęczmień 7U kop., kukurydza 78 
kop., siemię lciano 2 rb. U2 kop., rzepikowe 1 rb. 
02 kop. 
Marsylia. — Nastrój stały. Pszenica ulka 21 fr., 
ozima 22:%/ fr, jęczmień 13%4 fr, kukurydza 14!/. fr. 
kerli1.— Pszenica pn krótki termin 222 mar., na 
dłuższy 2.9 mar.; żyto 1673/, mar., 17337, mar., owies 
154*/, mar, i 1601/, mar; jęczmień 127 —130 mar. 
Na ryukach wewnętrznych Rosyi panuje usposo- 
bienie spokojne i mecne. Wose ustalenia Się sauny, 
dowozy zaczynają się zwiększać, ożywia się tez i po- 
yt na wywóz I potrzoby miejscowe. 

Na rynkach miojscowych usposobienie nie jedno- 
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lite. Popyt bardzo mały. Z przenicą usposobienie 
spokojne i stała. 

Ceny na stacyach kolei Poł. Zach. 1 rub. 18 

kop. 1 rb. 20 kop. za ozimą przenicę. W okolicach 
Charkowa dają za pud. po 1 rb. 24 kop. 1 rb. 25 kop. 
za pud za ozimą 1 rb. 20 kop. za jarą loco Kijów. 
Za przenicę przyszłego zbioru dają p l rb. za pud. 
Z żytcm usposubienie słabe, ceny spadły o 1 kop. na 
pudzio w borównanin z tygodniem poprzednim. Za pud 
biersnogo włościańskiego żyta proponują po 77 — 79 
krp.,1o w Kijowie wyniesie po 8:—83 kop. Za owies 
solowy na stzejach kolei Poł. Zach. 75 kop., na do- 
stawy lerminowe na wiosnę 80 kop. Na miejscowych 
cynkach usposobienie z oasum stałe; w pasie zadnie- 
przań kim ceny skłonne ku zniżce. Z jęczmieniem 
usp sobienio słube-—popytu prawie niema, Obecnie żą- 
dwją po 62 — 63 kop., kopcy jedusk mie dają wyżej 
ponad 56-58 kep. za pud. Z kukurydzą mocno — na 
stacjach kolejowych płarą za tegoroczną po 66 kap. 
Z: strączkowymi inałoczynaie. Na stacyach kolei Hu- 
madskiej, gd le są zuaczne zapasy, groch «Wiktorya» 
bez żuczka 1 rh. 50 kop. — l rb. 70 kop. za pud. — 
były małe tranzakcye pó 1 rb. 10 kop. 4 nasionami 
oleistemi usposobienie mocne, z powodu małej ilości 
towaru — nominalpie ceny za rzepak 2 rub., siemię 
lniana cd 1 rb. 90 kop. do 2 rb. za pud. Mak 2rb. 
20 kop. — 2 rb. 60 kop. Cuny koniczyny czerwonej 
skłonne są znów ku zniżce Cena oko? 9 rb. 50 kop. 
Na stacyach kolei Mosk.-Kij.-.Wor. z pszenicą tranza- 
vcyi nie było. Nominsluie oceniają po 1 rb. 15 kop. 
t rb. 16 kop. Na slaryach kolei KMijowo - Połtawskiej 
za jalą pszenicę proponują po l rb. 10 kop.—i rb, 12 
kop. Owiss na kolei Mosk.-Kij. Wor. 66 kop. Żyto 
18 — TI. 


Z ostatniej chwili. 


(Od koresp. własnych). 
Sytuacya na Dalakim Wschodzie. 


Petersburg.—Czylikin oświadczył Cho- 
miakowowi, iż, wobec zatrważaiących wiado- 
mości z Dalekiego Wschodu, kwestya sytu- 
aeyi na Dalekim Wschodzie powinna być 
rozpatrzona przez Dumę. OChomiakow odpo- 
wiedział, iż kwestya ta prawdopodobnie zo- 
stanie r«zpatrzona na posiedzeniu kcnwentu 
seniorów. 

Petersburg. — Krążą pogłoski, iż rząd 
złoży w Dumie deklaracyę w sprawie sytu- 
acyi na Dalekim Wschodzie dla uspokojenia 
ludności. 

Petersburg.— Wczoraj odbyło się u Sto- 
łypina p siedzenie rady ministrów, na któ- 
rem rozpatrywano raport Kokowcewa. Ra- 
port wywołał ożywioną dyskusyę. Sacho- 
mlinow i Wojewodzki zapatruję się na sy- 
tuacyę nader pesymistycznie, Iawolski, prze- 
ciwnie, stawia nader optymistyczne horo- 
skopy. 

Narada z posłami. 


Petersburg -—U Stołypina odbyła się na- 
rada z posłami w sprawie proj+ktn prawa o 
nietykalności osobi.tej. Narady takie mają 
się odbywać stale co pewien Czas. 

Walka z prasą opozycyjną. 

Petersburg.—Na prezesa komisyi syno- 
du, powołanej dla walki z prasą opozycyj- 
ną, wybrano Nikandra. Komisya otrzymała 


polecenie rozpoczęcia niezwłccznie swej dzia- 
łalności. 


Echa interpelacyi © zarządzie więzień. 

Pstersburg. — Październikowcy mają 
zamiar postawić w Dumie wniosek o prze- 
słanie do Najwyższego uznania deklaracyi, 
dotyczącej  niezadawalających wyjaśnień, 
udzielonych przez Szczegłowitowa w sprawie 
zorządn więzień. 

Pstersbury. — U Chomiakowa  adbyla 
się narada przy ud iale przedstawicieli opo- 
zycyi i centrum. Debatowano nad odpowie- 
dzią Szczegłowitowowi. Na naradzie podkre- 
śleno presyę ze strony rządu na Dumę. 


Wyjazd Zejna. 

Holsingfors — Gen.-gubernator Finlan- 
dyi, Zejn, wyjeżdża do Liwadyi w początkach 
grudnia. 

„Anathema“ Andrejewa. 


Patersburg. — Wczorajsza premiera te- 
atru Komisarżewskiej „Anathemy* Andreje- 
wa zrobiła zupełne fiasco. 


REDAKTORZY t WYDAWOY 
TOMA3Z MICHĄLOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 

ETC TEFL daa A aa E. - 


NADESŁANE. 
O falsyfikacyi perfum. 
.  Falsyfkacya i wszelkiego rodzain podrabiania 
najlepiej świadzą o doskonałych zaletach fabrykaln 
i zasłużonem powodzeniu naszego mydla gliceryno wa- 
zelinowege cSekret Młodości». Mydło to nietylko roz- 
ch dzi sią w coraz większych ilościach, ale wywołało 
czły szereg naśladowmetw, polegających na podobnym 
kolorze i rysunku etykiarek, na których również zas 
mieszczaia bywają takie wyrazy jak «młodość, mło- 
dzieńszość, pięknośćs i tem pidobne. Oczywiśc o, iż 
pp. falsp(ikatorzy nie wywiedą w pole lirznych i sta- 
łych koosumantów naszego mydł:; ci jediaw, którzy 
chcą gn dopiero wypróbwać 1 są posiadaczami praw- 
dziwego gliceryno-wazelinowego mydła mł doś :i «Sekret 
Plękności» zechcą zwrócić szczególaą uwagą na firuią 
<A. Sia i Co» i na otykietkę z drugiej strany mydłą 
<Za zezwoleniem Moskiewskiego Zarządu Lekarskie 
go Nr 1017>. 


przedświątocz- 
nych 


14393 


l 


PODARUNKÓW 


Kreszczatyk 
Nr 36 


Ceny nizkie. 


Hobal „„Inbernakiona 


060680 
oiia 


bryka ognie» 
trwałych kas. 


S. Zwierzchowskiego. 


Fabryka: W.-Wasilkowska Nr. 77. Skład, 
Kreszczatik Nr. 14 Telefony: Fabryki 


NAJWIĘKSZY DZIENNIK POLSKI 


„Słowo Polskie‘ 


wychodzący we Lwowie dwa razy dziennie, 
abonować można w państwie Rosyjskiem za pośrednictwem 
urzędów pocztowy:h po cenie: w Kijowie (i w mia tach, 
gdzie są centralne urzędy pocztowe) z odnoszeniem do domu: 
rocznie rb. 13, półrocznie 650, kwartalnie 325; z przesyłką 
pocztową na prowincyę: rocznin rb. 138 pólrocznie 6.90, 


kwartalnie 3.45. 


05 Z dourej rud. pusi UnejScHh 
d» pielęgn. chor. osoby lubh wyręcz. 
w gosp. luh do jedn. d*iecka 2-lrtn. 
z szyciem. Nabor. Łybedzka 64 u n. 
Q!eśkiowicz 14588 


a a a 
La znacznie zniżoną cenę 
sprzedaje się 28 tomów Wielkiej ebcy- 
klopedyi powszechnej ilustro vanel, Kre- 
szczatyk 42 m 29 od godz. 10 wę 5. 

990 
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Nie zapominajcie! 


że Petorsburski skład apteczny 
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wełynńssiej, Porydnie. 1035 3 


AAA IEN PLE 


KINN ONS I 


ie 


prób, katalogów 
zleceń po nad Rib, 12 


WYSYŁKA BEZPŁATNA. 


NOWOŚCI ZIMOWE 


w oeddziaśach! 


Wem—ledwabi—Bawein 


Towarów biażych — Bielizny stołowej 
Bieiizny damskiej i mąskiej 

Konfskcyi — Trykołaży 

Kałder — Galanteryi 

Całe wyprawy od rb. 100 do rb. 3000. 


| Towarzystwa 


p korn abn Helaine 


RAWDZIWE TYLKO Z TAKA MARKA 


AR WŁASNE PRACOWNIE: Sz, sn u 
Gd ann wa c= Koider na wacis i fartuchów. 
KLA 

IR e 
SJ Przed Gwiazdką 


Polecamy Sz. klienteli magazyn nasz, 
jako źródło dobrych, praktycznych i 


tanich zakupów. 


B=" Jabłkowscy 


WARSZAWA, Bracka 23. 


a również Śl 
pos jadają UNAN MA” NŚ 1WoZ0T26! ing Magazyny. 


| nat a a] 


SPRZEDAŻ HURTOWĄ 


WYKONUJE 


Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych 
pod firmą „TREUGÓLNIK”, 


REM i APRETURĘ 


Najlepszy materyał do przykrywania podłóg 


„LINOLEUM 


T-wa Akcyjnego Wikander i Larson w Libawie. 
Dywany z LINOLEUM i chodziki z LINOLEUM., 


LINOLEUM 


dla całkowitego przykrycia podłóg. 
Skład fabryczny 


K. SEPTER i S-ka Gł dej 


14123 


Smith T g. ka 


wE F 
INSTYTUCKA 4. Kijów BEZAKOWSKA 30. 


POLECA 


ANGIELSKIE MOTORY NAFTOWE 


faoryki 14:00 — 


PELTIER 6 SONS, L” YOVIL (Algi 


Obecnie najtańsza siła poruszająca: MEVEY, MEOCARMIE MATOGRAFICZNE. 
Najlepsze rekomondacye. 


sJ OILS 


JES RE CE WEW CWA | r—-| pO — OzStawinpoiĄ 


10138 


13993 


TARCZE 


„AONOFON" 


Lapisane sposobem udoskonalonym 


w wykonaniu bez zarzutu, artystów: 


Twatrów Ćesnrskicli: Bakłanowa. Andrejewa, Bolsżakowa i t. d. 
Pieśni cygadskie: A. D. Wlalcewoj, Wari Paniai), M. Ą Karinskoj. 


zamo RENE 


Bezpieczeństwo zupełne. 


SZWAJCARSKIE MŁYNY WALCOWE 


rm Kurłecistów: Sarmiatowa, Piotra Newskiego it. 
MZEJĄCE.RA MĄKĘ PYTLOWĄ U RAZOWĄ Chórów: Archangielskiego, War kb A itd. 
Orkiestr: Lejb-Gwardyjskiego pułku konnego i i. d. 


Hisa taron. obustoonoych Guze — 1 256 


Są do sprzedania we wszyst. gramofonowych i muzycz. magazynach. 


Żądajcie cenników tarcz „ZONOFON”, 
RAL ję] 
| W d Kreszczatik Ne 36 
DO wórzu wprost ul. Luterańskiej, 
Ka ASZ n 
5 października | ——— 
vaihe CEN 
na pończochy, skarpetki, kalosze, rękawiczki, 
spódniczki orenburskie i penzeńskie, chustki, 


koszulki ciepłe, kołdry płótna, obrusy, ręcznik 
i t: p 13409 


Aparaty młynarskie ze sztucznemi żarnami 
fabryk rosyjskich oraz TRAPPA (Pilsen). 


znanej fabryki 
Kijowski Sklep Współdzielczo - Spoż i 
„Kijowski Sklep Współdzielczo - Spożywczy“. 
Kijów, Prorezna Nr 23. Telefon Hr 19-10, 
Przy wstąpieniu do Stowarzyszauia wpłaca się: wpisowo — 2 rb., udział — 10 rb. 

Sklep zaprowidowany wo wszelkia artykuły spożywcze z pierwszych 'ąk, wys:kiego "gatunku Specyaln'e poleca: wę: 
dliny, ser i grzyby litnwskie, oryginalny Ser kuukasvi, masło, ogórki nieżyńskie, wiejskie produkty: powidła, boró ski, 
wina owocowe i inno. 1439$ 


“LAMPA E 
Ee Filips 


DOM HANDLOWY, 


„6. MASTERMAN i S-ka“ 


Funduklcjowska Nr 3. 
na obstąlanki ra mę 


Materyały angielskie ~ 4x5, 


Dostawca SRA Eis pomocy pracowników instytucri kredytowych. 


EE 
Czesko- -Rosyjska fabryka wyrobów 


a trykotowych i pończoszniczych 


najtrwalsza i bezwąlpienia daje 
US Na sezon zimowy poleca eiepłą bieliznę Jeg :ro1s:u ion.. ch: ni 
ki penzeńskie, puchowe, wełniane k-l:aniki damskie, taera, 
kamasze, rękawiczki, kestyunry dis myśliwych; kartki na fu- 


trze i z wæny wiclblądziei. Dia cierpiących na reumatyzm bl 


specyalno ksmusze, fit- Dziecinna bielizna ciep ła. WZ Do nabycia we wszy tktch lepszych e 


fajki, kalesony i t. d. ŻĘ Ha 
Ceny bardzo ty © i stalc. Cenniki na sądanie. oSA CZYCH magati T W 


wywołujących zatwardzenie, uży- 
waniem Gascarini Leprince 


LOSCARINE LEPRE | 


DŁ 
M» AZYL w. "Was koraka ZĆ T śą GozozOKER ROT 00000044540944 
Czeski G. W = Andrle Tr 10. 137a Be Nowo-otworzoany 
NASDNAYJN 
BSBSESZ EG ŚZE Do nabycia we wszystkich aptekach t składach aptecznych. 
A Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed snem. Prawidłowe działanie. 
: a ) e | Doskóhały grodak iorwalginjący, ZA Cenny prz wsze (Gia 14262 


poleca: 13289- 21 

Angjclshie łóżka, szafy, lustra, g:r- 
nitury webli, wateryć jedwabne, 
draperye, firanki i wszelkiego ro- 
dzaju meble | 


nij Eiis Naftowa 


poleca magazyn 


Gotowe damskie i "M rzeczy fulrzane włosem na wierzch, żak'oty karazu 
lowe, boa, gorżetki, mufki i czapki 


Ceny bez współzawodnictwa, 
Cenniki na żądanie gratis, 
Kreszczatik Wr (O, teieFf. 1574. 


po cenach fabrycznych 


bez konkurencji. 
Kreszczatyk 37 wprost Funduk. 


do oświetlenia wewnętrznego 
magazynów, bal, warsztatów, lukalów i t. p. 


, Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia 
Konstrukcya prosta. 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


Piólna 


'G SOKOŁOWA 

13792 i ERESZCZATIK Nr 54. 
Gtrzymano w wielkim wyborze roz 
maite jłótaa, bieliznę stołową, poń- 
! czo hy, skarpetki, prześcieradia, go- 
| towa b eliznę męską, towary bawel- 
niave i wielo iauych przedmiotów. 
Cony zawsze stało 1 niżse6 Od s yszyst- 
kich w Kijowie, o czem proszę się 
| osobiście przekonać, 13450 18 18 


s Wygląd efektowny. 
Ceny przystępne. 
GENERALNA REPREZENTACYA 


|| Warszawskiej Fabryki Lamp larowych 
Mihal Bukowiński Kijów, Kreszcza 


E gs telegr 
Em u“ 
Cennik i opis SARE p 
Potrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych warunuac 


14946 


Zakład leczniczy cały rok Gi. Pięć wiorst od stacyi 


„Nułęczów” d 
żel. Nadw. (godzina drogi od Lublina, 5 od Warszawy) Bezp. komun 
Poczta i telegraf na miej:cu, 


z Kijowem przez Sarny — Kowel. 
o 25% tańszy od letniego. Leczeni 


Sezon zimowy cięższych pest. chor. Fnerwowyci 


wym. wyjątk. spokoju i troskliwej opi ki lekarskiej ąpicle gazowe, igliwio 
we, miner. i t. d. Hydro i elektro-torapia, Masaż, Giguras tyka, Roentgemzacya, 
d'Arsonvalizacya, Kąpiele ełsktryczoe, cztorokumorowe r świetlne. Kuchn a dyc- 
tetyczna pod nadz. lekarsk. Ścisły nadzór lekarski. rę „dk a zamówie- 
nie. Całodzien. utrzym. od 3 rh. dziennie. Prospekty szcz:g gratis i fran o. 


340 1- 
bstafunki stroi damskich wyk. anname 
veillug ostat. wzorów efegancko tanto i 
szybko z materyałów powierzenych 


PrACJW: 
u m gO elekti, 
Meryngowska Nr.10 m. 18. 


50, oszczędności opału; usuwa wilgoć r 
patent fMuitipiikacter ogrzewania. 7 
Dr. W. P, Kłobukowski lnż.-chem. Warszawa, Al. Meron Ti. 


rze dtawiicje Isia w kojjokioryph n aa AR e 14032 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, Š 


UNIWERSALNE" 


Siła swiatla jednego palnika około 150 świec. If 


Nr, 5) 


N | kich 


aan 
ik 
ili 
| 


Śrutowniłki — Corbetia 
Kiłynmy pionowe—Blackstona 
Może “ikm. Fyzaka 
Latarnie bezpieczeństwa 


a z ea 
SZAF Y JELAZNE W IEDENSKIE 


Two Ako. W. A. palit 


w pcdwórzu przy Grand Hotelu. 


o] w Koziztynie i Aleksandrówce 
Fidge: gud. kijowskiej. 14077 


Dla dzieci, MAR matek, rekonwal: - 
scentów, osób nerwowych i 
4 Starców. Fosmora zapewnia 
prawidłowy rozwój krwi, koś” 
E cii mięśni. Niezbedny pokarm 
W „W/dla dzieci vr okresie ząbkao- 
fi wania i rośnięcia. 
$; Liczne opinie Pp Lekarzy i Ordynat'- 
: rów sspi al dosącza się do kazdego | u- 
W EZE >jdrłki. Dostać mozna w aptekach | skł. api. 

Cena pudelka Rb. I. 
Eżówny skład: Poludniowo-Ros: Tow. Handiu 


Ir ŻA 
SE R=staiJ- 


Tewarami Apteczn. w k AS 
45]4 


P Z farbiarnia irancuska 


specyalna pa- G. Z aa j cewa! Kijów, Prorezna 2 


"owe OCZYSZ- Towarzystwa 
czanie ubrań (kose "4614 
zu parowe czyszcze 
nie i farbowanie 


Firma nagrodzona Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
bstainnki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1683. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


iedwabne, wełniane, plus zone, atłasowe j t. d. Firanki, portyczy, suknie balo- 
wW; szynele, kitle, marynarki, peniuary kolorowo i inne. Parasoiki, psntotlej 
szłaftoki, rękawiczki, meble hez prócia, „ak również dywany plus zwo i aksamitie, 


TETEE 


144001 


MAGAZYN FUTER 


== J. J. TOJB A 


Mikołajowska 4 | 736535" | Mikołajowska 4 


Fobócie,. wiewiórki, lisy, kangury. 
© Specyałnie dla dim futra 1 rze:zy 
fuirzane na wierzch włosem, zagraniczne 


Karakuły, 
rozmaite 
Gorżeżty 
w ogromnym wyborze, 


Dla spełnienix obslalunkhów bez zarznlu — 
sprowadzony speeyalny krojczy z Wiednia. 


Fortepiany i Pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po censch 375 do 599 rubli j drożcj, wynajem od 8 rubii. 
Żylańska Nr 27, zę 5 185. 18369 


Wystawa podarunków 
świątecznych. 
W magazynie a a Kri szcz. 
|a A. W. Berestowskiego i 
| Materyalów suk'ennych, wałnianych, jedwabhych, dywanów, koider, pokryć na 
dreble, tulu, ckustek ciepłych i t. p. 14301 Ceny nizkie. 


A 


ay casozya CORSET ÓW 
FO EE m 
Mine Paul Marie 


Fragrąc ro-szerzyć swćj magnryn i zapewnić wysadę dla S'au wnych | 


moich klieutek, p zeniosłam tatowy z ulicy Froreznej Nr Il 


na Luterańską No 3 na parterze. 


Obstaiunki wykonuje się na termin i sumiennie, posia- 
dam również ni składzie duzy wybór gotowych gorse- 
tów, biust-halferów i wszystkich niezbędnyci: dodat- 
14397 


ków. Przyjmuj? ko gorsety do oczyszc enia i naprawy. 


a olbrzyma parya 
ymana rrawdz ziwych puchowych 


-E Utrz) Chustek, 


resburskich i Penzeńskich 
! rękawiczki, peńczochy, skar petki, trykot. A 
Ciep © szutki i kalesony, puchowe i szydałk. halki, 
dziecięce puchowe 
paita i saratowskie 


barchany sarpinkowe. 


Ceny niśsze od cegzystu,ących, ponzczezrwziwwawnam 


Magazyn W. N. SIRUTKINA, Kreszczatyk Nr 8. 


13025 
BYŁY PRACOWNIK KERSEGO 13323—15 


M |PRECOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKICH 


i skład wszelkich futer 


Jaia Rzemiúskiego Przyìimuje wszelkieg! rołzajn cbstalun- 


ki ze swego lub powierzonego materya- 
j' Parys- 


łu. Na ssładzie posiada wielki wybor 
od 6 do 300 rub. I ta- 
gorżetek i E mufek kowe przerabia 


Kreszczatik 22 wp odwórzu Grand Fotel, otok poczty. 


TLL 75% 1 


Ś WIR AR: A. BPO 


Telefon Ne 206. 


Wielki wybór kapturków do teatru od 75 k. 
Wspaniały wybó: biuzek, spódnic i halek. 


EO barchanowych i zefirowych bluzek 
50 U po ł rb. $0 kop. 


4) A 
4 3 
Fé s * 
ay j 
| jt 
a eT 
a a 
E 
i 
grl 
i 
i 


Czarne bluzki jedwabne od5 rb. 75 k, 


Białe bluzki koronkowe 6 | 25 WN fil MAWONYM 


Spódnice zwierzchnie — 4 


Halki jedwabne 7, 25. 
Halki ciepłe RAW Ae PO» h, i k 
Halki wełniane away o: TEEI 9 33 


Jedwabna grenad. na 

bluzki w najroz. kolor. s „ „ 70, 
Kołdry cieple „2,40, 
Chustki sukienne „3 „ 73, 


| „. Kupony na męskie kost. od 7 rb. 
; k: : 
m m Kupony 


Bluzki roboty szydełk. 
Matinki ciepłe 
Pelerynki roboty szyd. 


IŁ) 3 


GO NR X GG N N 


Pluszowe saki 0d A" rb. 
Sukienne 
rutrzane 


kuna saki długie 


długie 


s . 


palta „IO , 


KZ BT Jjęzeska(. A | WINE | si | MEE lek 
Ś E 
oWIAZDKOWA SPRZEDAŻ | reki apaan, || ce prana 


| Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


po cenach zniżonych 


3 
| 
MĘSKICH | DAMSKICH UBRAŃ GOTOWYCH 
| 


. tylke 7 rp. 


———"Niezwykła Okazy: Okazya zamiast 20 r 
Zawdzięczając  nadzwy- 
czejnemu zbytowi Í no- 
vym udoskcnalonyju sp9- 
solom mbrykacyi Zegar- 
ków moj’ j warki, pode.mu- 
je się przesłać kazdennm 
kundina owi 14 warteś 
ciowych [rzedmiotów po 
tenie hurtowej: 1) męski 
zcgarok kieszonkowy Z 


i rzeczy futrzanych. 
ODDZIAŁ MĘSKI: 


GDDZIAŁ DAMSKI: | 
Marynarkowe uestyuny 


Sakd na wacis wełnian. 


MANGANI 


Główny skład: kijów, Prozorowska Nr 2. Telefon 24-02 
swwemknazzndazna pi R | DRO IAS: ME | ma —— | — 


W Składxie Szkła i Naczyń Gospodarszkich 


St. Powrozińskiego 


od 7-go do (3-ga grudnia r. b. 


Wielka Wyprzedaż 


Nr 273 


Kreszczatyk Ne 31. 


 odpasowan, tiulowych, 
d walnian. jedwabn, I z 
hłyskoł, sukni od 16 rb. 


W oddziale Driecinnym 


W ogromnym wyborze dla 
chłopców: kostyumy, mary- 
narki ciepłe do jazdy na łyż- 
wach, ciepłe paltociki 1 czap. 
lutrzane. Dla dziewczynek: 
sukien., futerka, kaptur. mut 
ki, puchowe garnit. oraz su- 
kien. kurt, paltoc. kaptur. etc. 


l płaty pewni. dei nero 


fr oo| ZAWIADOMIENIE. 


à | dia niedokrwi- 
DOM HANDLOWY 


bana ER, DATANET i Sha 


walescentów. 
Wielki bławatny magazya 
PROREZNA Nr I7 
Podaje do wiadomoś i pp. kupujących, 
iż orzymano ogromny transpori su- 
kionaych i bławatnych i warów, zaku- 
pionych w wielkiej ilości w naj 
lepszych fabrykach rosyjskich. 


Sprzedaż po cenach fabrycznych 
Wilki wybór matcrysłów podług cen 
następujących: 

Plusz im. futra ua kost. 


trwać będziu 


Saki piuszowo Surdutowe kostyumy BE „Ale L wszy:tkich towarów. al AN od 2 rb. 75% 
Saki ua fuisze F rakGWE kostyamy D P E a a E s CE Ada? meh a 
Saki karatutowo Smoking kcstyumy © dow ME S A REN PR Sa E tih sha i a 
Saki wrom na wierzch Myśliwskie xoi Eon a eura A e pałkc land Jedwab na Uuzki w RO 
Dochy Paltoty m sa DANE a ar R ERIK NAMI EDC 
Rotundy ws vacie Paltoty s ruzo e 1) Bu tez zc ale Ir pęd zda kla P rorezna d oe sko 29 Sza.0 JE 
Rotundy r me Dachy DS Zło e a E au SOS TT YEGO (EAT M Br se 
Kostyumy ido Crepe, sukno, trykot, |; | gol ia. Adres. Dom Handlowy Sz. J. Kuczer. Kuczer. Warszawa, Ż10lna 4t. Odd. 22. MN, y id kolit pluszowa NEA 27 
Princesse syberyna i rzeczy M AYN FUTER Ob u w ie! 3 J i Chustki cients Szk 
Spódnice i bluzki futrzane porssorzędn. AG oraz rzeczy do podróży Par pa popie DORE 


i rosyjskich 
fstryk 


Kołnierze futrz. i mufki | angielskich 


Przyjmują się obstalunki. 
Ceny przystępne i sumienne. Robota bez zarzutu. 


Magazyn J. K. Zellermayer 
Kreszczatyk 50 tal. 527 (lokai były Ghodorkowskiago). 


ETI: 


DOBRECOWA 


Michajłowska I, telef. 25534. 
, Prcszę przekonać się! Wielki wybór dsmskich 
(rzeczy futrzanych doyćry włosem, 
paltoty męskie na futrze. 


go 
Dochy, foki, sobole, kuny, nurki, 
groncstaje. Kołnierze futozanas zarękawki, czapki. 


A BE ZE” 


„i prowizor 
Przyjmują się obstalunki. "PRĘ REZ w 


Sum'ennc wrkonan'e robety w EM pracowni. 14180 


U Handlowy A BIT 


„LU hiit | Józef 


Poleca wielki wybór: Bielizny gotowo, 


ecrire. M ika" klei 12 m. 


Wolfmann 


Plac Soborny, Berdyczów, dom Bekelmana. 


Berdyczów 


Prenumeratę i ogłoszenia 


A. P, HOMOLAKA NĄ 


polsk, poszukuje po- 
sedy. Administracja 
»Dzieunikae M 0). 


chambre pour leçon 
"38. 14558: 


Manufakturno-sukienny TEN PETTEE 


Berdyczów, Machnowiecka d. Chaskelisa. 


1349. 
Otrzymana oguwie balowa, 


Mat ryały wygrz dają się osłatocznie. 
w wielkich partyach brzo- 
zowe na Kij Kow. Kol. 


drwa Żel. poleca z "| WWR i 
u 


gwarantuje sumien. układ, w sążnie 

' więcej. Ceny nie wyż. niż brzeg. Węgiel 
kainienny najroz. gatun. i drwa pian 
Da W:fgy. Żydowski targ, róg ul. Stefa. 
nowskiej Nr 2 telef. 1825, 13330 


Kupie dom 


14555 {mieszkalny i przy nim kilka dziesięcin 

ziemi, oferty proszę adresować z sztze- 

gółamiicena. Sat'tow, pod. g. Gorecki. 
141V0 


cher: he 


14501 


Maśazanik, 


lytomierz 


do ©) . i na obstalunck. „Otuwie petersburskie l 
Dziennika Kiowskiego” | BiNTO Gechniczne i Skład |i rsrsr miosatu cami oe mpe mpg f A T A 
4 J g Przedmiotów techni znych. elcktrycznych. woda iągowych - i? młynarskich. Po- a ga WY. 4 t Wielki > W iir NOWOŚII BONÓW (i D i ik Kij k ż 
o NĄ loca: Walec, kamiooie ntułę todipy ab ali LA o melaKgy | Berdyczów, Biniopofska. JSU | »UZIGNNIKA KIJOWSK, 
; d parii DĄ. Magazyn wyrobów żelazn, Í stow; Drukarni przyjmuje 
p. Michał Pobocha | Sklad nasion i kwiatów świeżych. - Di oddzia! W Humani. Skład B i Jo s è 
ul Prisutstwiennaja 33. ve Z z Suk 4 nn księgarnia 
Kiegapala R WEECZE m | > + ZARŁAD RYMARSKI IEACTNIKNNIA | l il i 
Materyałów Piśmiennych | s e c 
o Sklcn — Białopolska 37. > 
F. Poliszko EPIA Zakłal ora $ Daniłowska 17. A. Arluk i MAŁINIKGNI Bardygzýy- Machnowiecka. p. Zienkiewicza 


Poleca wybór kwiatów własnej boadowli po nizkiej cenie, posiada zawsza świe- 

że kwiaty zagraniczne. W zelkia wyroby wykonywano SĄ Szybko, puaLiualnio 
i gustownie przez a-dolaionych specyalisłów. k 

wieka 


Oddział kijowski „Warszawianka“ W. Włodzimierska 43, |szadza z przyborami ed 12 rb. 


Geny również nizkie. uprząż angiel. para ond 5 6 ib. 


Berdyczów, ul. Poplorgcznaja d. GCyprysa. 
Poleca: Ke sigzi i dla szkał, dzecnne 
«siązki pulszic, zabawki, 'upięks: en a 
na choinkę. Focztówki i albunry w wiel- 
kim wyborze, Ceny nizkie. Zaopatrzony w kwiaty i reśliuy. 


Berdyczów, Machno: Dawniej M. P, Deglierewa, ja w polskim jęzębu i intraligatore 


BERDYCZÓW, 
Białopolska. róg Nikoiskiej. 


ulica Kijowska 


Przyjmuje wszelkie obstalupki drukar 


kio. Obsta uski podług wzorów Wy- | Boa 
zi, wa punkiualnie po nizk ch cenach. | BB 
140 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prore_ (Prore zna 9) róg Puaziińskiej 


